
Spotkanie 
P. Jaroszewicza 
z młodymi 
mistrzami techmki 
Wczoraj prezes Rady Mini

strów - Piotr Jaroszewicz spot
kał się w Urzędzie Rady l'{lni
strów z przebywającą w War• 
szawle grupą laureatów IV Tur
nieju Młodych Mistrzów Techn!· 
ki. Uczestnicy spotkania - to 
reprezentanci ponad 20-tyslęcz
nej rzeszy uczestników konkuc-
su dla młodych wynalazców, 
organlzowanegq przez ZMS, 
NOT oraz CRZZ. Otrzymall om, 
w czasie uroczystego podsumo
wania dorobku turnieju, nagro
dy I dyplomy za najlepsze po
mysły racjonalizatorskie i wy
nalazcze. 

A 

I Dziś Xll Plenum 
KC PZPR 

Na dziś zwołane zostało XII plenarne po1ledzenle Komite-
tu Centralnego Polsklej Zjednoczonej ParlU Rob_otnlczej, 
Porządek obrad: 

1. Zatwierdzenie sprawozdania KC PZPR z działalności za 
okres między V a VI Zjazdem; 

z. Informacja Biura Politycznego KC z przeprowadzonych 
ostatnio rozmów międzypartyjnych, 

Na 
Tecfllvwie 
Jak już dono

llllśmy, na Teo
filowie w kom
binacie tkanin 
dzianinopodob

nych trwa mon
taż I rozruch 
pierwszych ma
szyn. 

Na zdjęciu: 

I 
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Łódł, oswartek JB listopada 1Bn rokll 

Bok xxvu Nr 274 (7246) 

DZIENNlK 
l:ODZKI 

Przvqolowania do VI Ziazdu PZPR 

w~razem umocnienia Jedności uarłil 

E. Gierek uczestniczy 
w szczecińskiej konferenc:jil 

przedzjazdowe) 
Sroda, 17 bm, była drugim 

dniem pobytu w Szczecinie 
I sekrętarza KC PZPR Edwarda 
Gierka. Uczestniczył on w pra
cach przedzjazdowej · konferen· 
ej\ partyjnej, odwiedził też za
kłady chemiczne w Polkach I 
szczecińską hutę. Zapoznał lię 
on z wynikami produkcyjlłyml 
tych przedsiębiorstw, z perspek· 
tywami Ich rozwoJ11o a także z 
pomyślnym przebiegiem reallza
cjl czynów zjazdowych, któ
rych wartość w obu zalj;ładach 
określana jest w wlelomlllono
wycb kwotach. I sekretarz KC 
w rozmowach z członkami za· 
łó.'l', bezpośrednio przy Ich war
sztatach pvacy Interesował s\11 
warunkami, w jakich wykonują 
oni swój zawód, sprawami so
cjalnymi l bytowymi, EdwaTd 
Gierek przyjmowany był wszę
dzie z dt11ą serdecznością. 

Na przP.dzjazdowej, wojcwódz• 

kich konferencji przedlzJazdo· 
wych. Do ich przebiegu 1 do
robku nawiązał Edward 'Gierek 
w swym przemówieniu w Szc1e
cinie. (Omówienie przemówienia 
E. Gierka podajemy na str. 2). 
Przebieg 1 wyniki pracy konfe· 
rencJI wojewódzkich jak I cale 
przygotowanie do VI Zjazdu 
- stwierdził I sekretarz KC - są 
wyrazem umocnienia jedności 
politycznej partu. 

Trwają również przedzjazdowe 
konferencje PZPR w silach 
zbrojnych. W ~rodę konferenfJa 
taka obradowała w Sląskim 
Okręgu Wojskowym, z udziałem 
zastflpcy członka Biura Poli
tycznego KC PZPR Henryka Ja· 
błońskiego, · 

Konferencja dokonała wybo
rów delegatów na VI Zjazd 
PZPR. 

'\I" 

.Jutro odbędzie się 
przedzjazdowa 
konferencia 

• 
łódzkiej organizacji PZPR 

Jutro, tj. 19 listopada br. - będzie obradowała w 
Łodzi XVI Łódzka Konferencja Wyborcza Delegatów 
na VI Zjazd PZPR. 
Porządek obrad przewiduje: 
~ referat Egzekutywy Kt. PZPR omawiający W7· 

niki kampanii przedzjazdowej 
- dyskusję 

- wybory delegatów na VI Zjazd PZPR 
Konferencja będzie obradowała w gmachu KL 

PZPR. 
Początek obrad o godz. 8,30. 

Naukowcy - przemysłowi 

Mniei decybeli 
w tkalniach i przędzalniach 

Od ~ tat pod kle.ru;n. ~6.Jd,en:nicze, lctó.re bSJritz.;) 
kiem dr Zygmunta Krotow· wcześnie (ok.' 100 lat temu) 
skiego t mgr Danuty Kowal· o.sląg:nęly '\\'Y.SOkd sto-oień do-
czykowej, w Centralnym Biu- sk0<nalości, Jako baroz,o dobre 
rze Techntc2mY1!ll prowadz.i. się mecha.niz.my, przez lata cale 
~lllteinsywne oraoee nad :z;agad- p<>d wieloma względami nie 
nieniem ?!'Zez wiele lat calk:o- był~' ulepszane. 
wiele zaniedbanym, tj. wycl- Obroty w tych ma.szynach o-
szeniem pracy maszyn włókien- siągają o be<:nie wieLkle szY!b-
niczyclJ.. Nacisk kładzie się na (Dalsizy ciąg na s•-. 2) 
eliminację wszelkich źródeł ha· .-----·-____ ..;..1.t1_. __ _ 
la,u Już w momencie konstru-
owania maszyn i urządzeń, po
przez odpowiedni dobór mate
riałów, clchobleżne rozwiąza
nia konstrukcj}, stosowanie o. 
slon, ekra.nów dźwlekochlon
nych, zwiększanie parametrów 
maszyn ł automatyzacje ich 
pracy, 

Ja.Je Wiem}", na sl'lkodllwe na
&tępstwa ogroonneg-0 natężenia 
halasu nairati:eni są taikże pra
eow>nley różnyeh wy<l!l.Lałów 1a
brylk v;łóklennicz;ych. Maszyny 

Medale Komisji 
Edukacji Narodowej 

nowoczesna ma
szyna teksturu
jąca francuskiej 
firmy AftCT, 

kl<'J konferencji partyjnej w~------------------------------
Szczecinie wybrano ł2 delegatów 
na VI Zjazd partii. Wśród wy
branych 'Mtajdują się sekretarz 
KC PZPR - Kazimierz Barci
kowski oraz I sekretarz KW 
PZPR w Szczecinie Janusz 
Brych. Wraz z siedmioma dele
gatami, którzy mandaty otrzy
mali na konferencjach Voklado~ 
wych, wojewódzką organizację 
partyjną na VI Zjeździe repre
zentować będzie ł9 delegatów. 

Z okazji zbliżającego się Dnia 
Nauczyciela 39 szczególnie za
służonych w kształceniu i wy
chowywaniu młodego pokolenia 
pedagogów otrzymało 17 bm. z 
rąk wicepremiera Wincentego 
Kraśki Medale Komisji Eduka
cji Narodowej. Uroczystość od
byla się w gmachu Minister
stwa Oświaty I Szkolnictwa 
Wyż~zego w Warszawie. 

Foto -
L. Olejniczak. 

Nie ·doceniane bhp 
Wichura i 01pady śniegu 

Medale Komisji Edukac}i Na
rodowej przyznane były już po 
raz piąty. Honoruje się nimi 
pedagogów, którzy swoją pracą 
pozostawili trwały ślad w roz-

wyrzqdziły liczne szkody 

)~~ 
Problemy polepszenia warunków bezpieczeństwa I hi.gie_n'y 

pracy SI\ przedmiotem 2-dnlowej krajowej narady, zorgagl
zowanej pne-z Główny Inspektorat Pracy CRZZ, która roz
pocz'l:ła alę 11 tim. w Warszawie. Blor" w niej udział człon
kowie służb bhp z resortów, zjednoczetl i układów pracy 
oraz kierownicy inspekcji pracy bran:ł.owych związków za. 
wodowych. 

Tego samego dnia odbyła ałę 
takte konferencja wojewódzka 
PZPR we Wrocławiu, z dzla
lem zutępcy członka Biura Po
litycznego KC PZPR - Wojcie

17 bm. Od wczesnych godzin 
rannych na Podhalu padal aę. 
&ty śnieg niesiony wiatrem. 
Dyżurny synoptyk na Kaspro

wYm W erchu m>towal tempe
raturę mlmus 7 stopni, &1.ałą 
pokrywll śnieżną grubości 7 cm 
oraz wiatr o prędkości 10 m/ 
sek. W plerwszym dniu obrad 

omówiono aktualny stan bezpie
czeństwa i higieny pracy oraz 
zadania administracji, służb 

bhp I związków Żawodowych w 
tej dziedzinie. W pierwszej po
łowie br. liczba wypadków 
wzrosla w porównaniu z I pół
roczem ub. roku o ok. 10 proc., 
a wypadków śmiertelnych - o 
ponad 13 proc. i ciężkich - o 
8 proc. Obserwuje się przy tym, 
niestety, stalą tendencję wzro
stu wypadków ciężkich. Nadal 
nte są należycie i w pelni rea-
lizowane zadania w 
dykalnej poprawy 
pracy, zgodnie z 
kierownictwa partii 

zakresie ra
warunków 

zalecenlaml 
oraz związ-

U Thant 
nadal chory 
'W siedzibie ON2l o·glo.szo.no w 

środę kom u.nika.t lekarski 
stwierdzający, że sekretarz ge
neralny ONZ U Thant musi 
pozostać w szpitalu co naj. 
mniej do, końca przyszłego ty
godnia. 

z komunlk8Jtu wy.nlka, że 
wrzód trawienny, na jaki cier. 
pl U Tha<nt nie zostal jeszcze 
całkowicie zaleczony, 

Zmarł 

pik R. Abel 
ws.z:rstkie światowe agencje 

prasowe pvdają we wczoraj
szych serwisach wiadomość o 
zgonie pułkownika Rudolfa A
bla, jednego z najstarszych 
pracowników wywiadu radziec
kiego. Zmarły liczył 69 lat. 
Pracę w organach wywiadu 
rozpoczął w 1927 r. Był cz.lon
klem KC KPZR. 
Informując o tym radziecka 

agencja prasowa TASS przypo
mina. że KPZR i rząd ZSRR 
wysoko ocenił zasługi Rudolfa 
Abla, który zestal nagrodzo.ny 
Orderem Lenina, trzema orde. 
ram! Czerwonego Sztandaru, 
d woma orderami Czerwonego 
Sztandaru Pracy, Orderem Czer. 
wonej Gwiazdy I innymi meda
lami. 

Do ostatnich dni Rudolf Abel 
pełnił swą funkeję , wychuwu
jąc młode pokolenie pracowni
ków służby bezpieczeństwa, 
przekazując im swoje bo&a.te 
do6wia.dczenie. 

ków zawodowych i niedawnymi 
decyzjami rządu. 

cha Jaruzelskłego. 
U ezeatnlcy konferencji wro

cławskiej wybrali 108 delegatów 
na zjazd - m. In. gen. W. Ja
ruzelskiego t I sekretarza KW 
L. Drożd:ta. 15 delegatów wy
brano na konfereneJłch zakł&· 
dowych. 
Odbyło się juł 1T woJewódz-

W dyskusji starano się przede 
wszystkim odpowiedzieć na PY· 
tanie, jak usunąć przeszkody 
hamujące radykalną poprawę 
warunków pracy, zmniejszyć 
zagrożenie chorobami zawodo
wymi i wypadkami. Wielu dys
katantów podkreślało, że jedną l---------------
z głównych przyczyn powstawa
nia wypadków jest wadliwa 
organizacja pracy. Nie docenia 
się też wymagań bhp przy 
e>pracowywanlu nowych inwe
stycji, konstrukcji l projektów. 
Administracja I nadzór technicz
ny zbyt mafo dbają o· zapewnie
nie załodze właściwych warun
ków bhp, a służba bhp jest 
często bezsilna przy wprowa
dzaniu w życie. swych zaleceń. 
Mamy dobrą ustawę regulującą 
problemy bezpieczeństwa pracy 
i ochrony zdrowia pracowni
ków, ale - jak podkreślił jeden 
z dyskutantów - praca służb 
bhp często bywa w sprawe:o
zdawczoścl dobra, w działaniu 
mierna, a w wynikach - zła. I 

Narada kontynuowana będzie 
18 bm. 

Tragiczna katastrofa 
w Juąosluwii 
Tragiczna katastrofa wydarzy

ła się we wtorek w miejscowoś
ci Dżuprija w Jugosławii. Zawa
lił się most na Ravanicy, lączą
cy dwa dziedzińce miejscowej 
szkoły, Na moście znajdowalo 
się 70 uczniów. Przyczyną kata· 
strofy było pęknięcie stalowej 
liny, która podtrzymywała kon
strukcję. Jeden z uczniów po
niósł śmlerć, zaś 35 doznało cięż
kich obrażeń. Na wiadomość o 
katastrofie dyrektor szkoły za
padł na za wal serca. 

Partyzanci wietnamscy 
n.a przedmieściarh Saiqonu'ł 

5 cm warstwa śniegu pokryła 
równiet Zakopane. 

Wichura, kltórej pod.muehy 
wiatru dochodzą do 30 m na 
sekllllldll wyrządz.ila poważne 
szkody w drzewostanie woj. 
koszalińskiego. 

Notowane również są uszko
dzenia w sieci telefonle7inej I 
energetycz.nej. Sytitację pogair
sza padający z przerwami grad 
i mokry śnieg. · 

Silny sztorm na środkowym 
Bałtyku w skali do 10 st. Beau
forta wyrządził szk-Ody w u. 
mocnienlaeh brzegu, a w nie
których rejona.ch uszkodzil wy_ 
dmy. Prze~wan<> prace zala
dunkowe w porcie w Kołobrre- 1 
gu. 

Wichura utrudnia komllillika-

Zamach slunu 
w Syjamie 

W środę wieczorem napłynęły 
dooniesienia, z których wynika, 
iż tego dnia premier Syjamu 
marsżalek Tha:nom Kit\ikachorn 
przeją! absolutną władzę w tym 
kraju, rozwiązał parlament i 
rząd oraz zawiesił konstytueję. 
Wedlug kornu.nlka.tu ogłoszone
go przez rozgłośnię w Bangko. 
'ku, będzie on sprawował wła
dzę w imieniu „partii rewolu
cyjnej" zwanej też Pal'tlą Zjed-

Zołnlerze armii sajgońskiej przez partyzantów, a według noczonego Ludu Syjamskiego. 
rozpoczęli we wtorek zakrojoną wielu mieszkańców tego miasta Mars~alek zanądzil natychmia.st 
na szeroką skalę akcję przecze- w Sajgonie eksplodowały rów- stan wyjąt<kowy w calym kra. 
sywanla przedmieść Sajgonu, nie:t. rakiety. ju i wprowadzll godzi•nę poli. 
gdiie według wywiadu sil reż!- Terenem wzmożonych walk cyjną. Wezwal on lud!ność do 
mowych miał się przedostać ba- jest w dalszym ciągu delta Me· za.chowania spokoju a urzędni-
laUon partyzancki w liczbie ty- kongo. ków do pełrli~ia normalnych 
sh1ca żołnierzy. Zródla sajgoń- Równle:t na froncie kambo- obowlazków, 
skle podały, iż w ciągu trzech dżańsklm obserwuje się wzmo-
lat partyzanci nie znajdowali się żoną aktywność sil wyzwoleń· Chwilowo niejasne są motywy 
tak blisko centrum Sajgonu. czych, których operacje ofensy- działania Klttlkachorna, który 

o wzmożonych operacjach sił wne koncentrują się w pobliżu stal do tej pory na czele 
wyzwoleńczych w rejonie saj-

1 
__ P_h_n_o_m __ P_e_n_h_. ________ ..;.... __ k_o_n_s._tY_t_u_e_y_j_n_e_g_o_r_zą_d_u ___ _ 

gońsklm świadczy fakt, że we 
wtorek I we środę rano lotnic
two I artyleria wojsk reżimo
wych bombardowały tereny 
znajdujące się w odlegloścl 20 
km na północny wschód od 
stolicy Wietnamu połud11iowego. 
W rejonie tym - Jak wynika z 
doniesień agencyjnych - t<>czą 
się walki między ugrupowania
mi armil sajgońskiej, a Jedno
stkami partyzanckimi. 

W środę w Sajgonie dychać 
było wybuchy bomb podłożonych 
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Dziś I Jutro 
& stro·n 
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Nie ustają incydenty 
na granicy · indyjsko-pakistańskiej 

Agencja Reutera, powołując 
sill na lnfo.rmacJe ueyskane w 
Delhi, do.nosi o nie ustaJących 
!ncydentaeh zbrojnych na gra
nlicy !llldY]sko-paklstań.sklęj. We 
wtorek po raz drug! w ciągu 
ostatnich 2 dni, oddziały paki
st ańskie wkroczyly na teryto
rium Indii. Oddziały pakistań. 

. skie przekroczyty granicę w re
jonie wzgórz Mizo, w stanie 
Asam. SllY indyjskie odparły 
Pall!tańCZ;vkóW. za.dadą-a iJn 

straty. Wedlug agencji PTI, ar
tyleria pakistań.s.ka ostrz.elala 
Aga~talę, stolicę pr0<wlncjl Trl
pura. Wojska Indyjskie odpo
wledz.taly ogniem. 

Ta sama ageneja informuje, 
źe premier w. Brytanii Edward 
Hea1th w liście do prezydenta 
Pakistanu Yahii Khana wezwał 
go do podjęcia kroków w celu l 
polityeznego rozwiązania kryzy
.U W i'&k:letaaUe W&ohOdnin\ 

cję, nootowane są poważne o- .woju oświaty. w tym roku od-
pótnlenia .a.utobusów a także znaczenia te otrzymali m. in.: 
pociągów. wybitny aktor i wychowawca 

Silne wiatry w woj. wrocław- wielu generacji aktorskich 
skitn wyrz,dzlły liczne 5ZkodY. prof. Jan KreC1:mar, dyrektor 

W Karkonost.ach wichura do- Instytutu Filozofii Uniwersytetu 
chodząca w porywach do 30 Warszawskiego - prof. Jan Le
metrów na sek. powaliła wiele gowicz, rektor Uniwersytetu im. 
drzew. Wlatrolomy wystąpiły M. Kopernika w Toruniu 
takte w wielu miejscaeh na prof. Witold Lukas11ewicz, prof. 
szosaeh i drogach w kotlinie Władysław Tatarkiewicz - wy. 
jeleniogórskiej i kłodzkiej. Spo. bitny polski filozof, prof. Wik
wodowalo to powa:!me r.z:aJdócE!" tor Zin - znany szeroko histo-
nla w komunikacji, ryk architektury. 
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l\JRF-Polska 0:0 
90 

na 
min. dobrego futbolu 

hamburskim stadionie 

N/z: bramkarz NRF Maier 

Dawno ju~ nde wldz!eU§my 
tak dobrze grającej piłkarskiej 
reprezentacji Polsltl, jak we 
wczorajszym meczu z NRF w 
Hamburgu. Rezultatem tego był 
1·em1s O :o, który jako że uzy
skany w spotkaniu z trr.ecią 
dru<tyną świata, mo2e być u
zna.ny u 11ukc~ niasuJ u.aro-

ata.k<>wa.ny pm:ez G. Lato. 
CAF - UPI - telet~ 

dowej Jedenastki. Nie będz1-e 
ehy•ba przesadą stwlerd.z..enie 
że pollsey piJikarz-e poeząwszy 
od bram1karza &zei, a sk<>ń• 
cz,'w·szy n a młodyich Os.ta.fiń• 
ski:m i Szymanowskim, wzn.ie
śll się na wyż~-ny s\\·o l1'h 

{Dąlsizy aiiąg na stir, 2) 

• 



Spotkanie 
gospodarzy 
miasta 
z deleQacjq 

• 
łódzkich 
nauczycieli 

Wc>:oraj, z okaziji zbliżającego 
się Dnia Nauceyciela w KL 
PZPR odbyło się spotkanie na
uozyeięli lód:okich z przedsta
wiciela.mi wladz partyjnych i 
administracyjnych miasta, na 
którym M. K<1rdala, T, Wia
trowski, K. Zarańska, z. Ju
styna, B. Górecki, M. Serwjń
i>k4 H. Grenda i W. Dembow
i;k.i reprel!lenti>wall prac<>wników 
W1Szystkiiich typów szkól i in
stytucji oświat<>wo-wychowa w
czyoh, dllialających w Lodzi 
począwszy od przedszkoli, a 
sk1>ńczyws21y na wyższych u
czelnia.eh. 

Delegad zapoznali I sekreta
r:oa KL PZPR B. Koperskiego, 
sekretarza KL J. Chabelskiego 
1 przew. Prez. RN m. Lodzi 
J, Lorensa z najważniejszym; 
pr<>blema.m.i S7:kól łódzkich, sy
tuacją socjalno-byt<>wą nauczy
cieli. Przedmi-0-tem rozmowy 
były także pr<>blemy dydak
tycmo-wychowawcze, sprawy 
ro21Woju nru;zego szkolnictwa 
ltd. 

Na za.k<>liczenle spotkania B. 
KoperskA, w imieniu własnym 
i gospodarzy miasta, złożył za 
p<>średni.ptwem przedsta wicleli 
łód:okieg<> grC>na n;lllczyclelskie
go serdeC'Z'lle źyczenilł wszyst
kim wych<>wawcom, pedag-0go,µi 
1 Pl:'aco>wnikC>m łódzkiej oświa-
ty. (si) -----
112 miliardów zł 
wkładów pieniężnych 

Stan wkładów pieniężnych lud
ności w PKO ()Siągnął w dniu 
31 października 1971 r. 112 mi
liardów 6!8 milionów złotych, 
w tym na rachunlj:ach oszczęd. 
ności()wycll 108 miliardów 593 
mili&nów złotych ora-z na ra. 
chunkach bieżącyclt i r&Zlicze
ni<>wych - 4 miliardy 25 milio
nów złotych. 

W miesiącµ październiku 1971 
r1>kU wkłady ()SZCZędnościO'We 
lączoie -z wartością sprzeda
nych premiowych bi>nów ()SZ

ozędności<Jwycb wzrooly o 1,019 
milip.nów złotych, a ląC2Jnie w 
ciągu 10 mieslęoy br. - o 11 
miliardów 367 milionów -złotych. 

W okresie 10 miesięcy br. PKO 
ud"'1elila ludności 7 miliardó.':f 
583 miliony zlotYch kredytów 
na zakup artykułów przemysło
wych i usług. 

W ciągu tego samego okresu 
.11 tytulu wykupu oblieac,ji W•Y
płac<mo ponad 93 mlli<>ny zlo
tych. Wykup pozostałych u lu
dności obligacji. których loso
wania zMtaly Już zakończone 
w październiku br., trw:tć bę
dzie do dnia. 1. 10. 1972 r. 

• 

Burawv, wok61 ,kt6ryeh aaleiv skupiać wysiłki nartil, 

władz neńslwowych, 001podurczvch i całeuo społeczeństwa 

Przemówieinie E. Gierka w ·Szczecinie 
Ediw.ard Gierek podk:reślil p~ 

ważne o~iąg<nięcia sz.czecińsl<iej 
ru-ga1nizacji party>j•nej w okresie 
miniomy;ch miesięcy. Idzie ona 
- stwierdz:il - na VI Zjazd 
partii z ,rzetelny;m dorobkiem 
po-litycznym, śwla.doma zadań, 
kltóce przed nam-i stoją. 

I s.ekreta,rz KC PZPR oś~Ud
czył. że ·pa-Iski Sz.cze"c"n - t<> 
wiehltt symbo•l si.ly 1 żYW<»tno
śc.i nasrego nairodu, a ró\11-no
cześnie niezniszczalne świade
cbwo pra.widlowo,ści i hiiStorycz
nej owo-cności polity;ki . PZPR, 
nierozdzieLności interesów Pol
ski i sprav,ry socja,lizmu, Jmte.!'
na.cjo•nalizm.u i patriQ<tyzmu. 

E. Gierek u.stosunk1J'Wa.l się 
do nbektóryich prol>lemów d<>ty
czą.cych pers;pektyw ro,z,woj u 
wojewód,ztwa i miasta Sz.czec:'.
na,. \\1skaizując m. in. na zna
czenie pro~ramu zagospodaro
wanta pasa na-0,mors:kiego, c<> 
po,wlinno stać s ię dziełem u.cw
nyich, archhtelrtów i Lnżynierów 
regionu i>rzybaltyckiego. 

Tegoroezne zadania gospodąr
cz,e reallzo<Wane są na ogól d-0-
brz,e - powied ~ia~ .r sekretarz 
KC. - Wiemy, że u,zy>s.kamy 
wzrost produ.keji przemysłowej 
o przeszło 7 proe. w porówna
nłu z r, u1b. oa,b're rezuJtaty 
przynoszą taikże pro,du,kcyjne 
Wy>s ilki WlSi. 

Są Jednai!µe w naszej ga.spo
darce zjawiska ujemne, któ
rych n ie mo-żna lekceważyć 1 
tolerO<Wać. Cho'ctzi przede wszy
stkim o wciąż jeswze małą 
sprawność procesu inwestowa
nia, powa.żne n iedo.magania '"' 
gos.po,dar-ce ma,teriail<>wej, a tak· 
że nieumiejętność wy>ko•r:zysty
wania rezerw tkwiąeych w o;r
ganiza,cji zarządzania i proc<'.SU 
produkcy•jnego. Woikól tych 
s1pra1w na.leży skupia•Ć wysiłki 
P~•rtii, władz' pa1\stwowych. ad
mini:stra.cji gospo·darezej, caleg<> 
społeczeństw•a. 
Wśród czynników, które spra

wiły , że mlm1J wielu trudności, 
pomyślnie realizujemy zadania 
spolec:ono-ekonomlczne 1971 r„ 
de·cydujące znaczen ie ma ze
spolenie k ieru.nku połitylkl pa,r
tii z ~n lcjaitywą oraz a•ktywno
śc ią kla.sy ro,botniczej. Rezulta
ty tego roku. mimo iż dalekie 
jeszcze od spełn i en i a wszyst.1<:ch 
zainTierzeń. św ia<lczą dobitni€, 
że wla.śn Le dz'ęki tv."6rczej 
atmo.sferze działan ia. dtięki 
zdyiscy plinowanef pracy, poou
nęllśmy się na.przód. 

I sek reta.n za.ją! się szerzej 
problema.mi polskiej go·spoda<r
ki morskiej . Sądzę - powie
dział - że musimy jesz.cz,e do
brze natru-dzi ć s i ę, aby o-bec
ność Pols-kl na mo•rzu 1 udział 
go,spo-0.arki mo-rskiej w two9ze
ń iu dochodu narodo wego odpo
wi ada·!y temu wie~kiemu l ko
l'ZYStnemu -.;w.retowi, jaklrh by>! 
nasz powrót na 500-•kUomet.rowe 
wy1b~z.eże Bałtyku. O<lrz,uciJi· 
śmy ana.chrOlfl iozne p<>mysly o

' gra,niezenia rozwoju przemyslu 
stocz.rtiowego - o-świa,dezyl. -
Odw.rotn ie: stawiamy na ro.z
wój tego przemysłu. Przemysł 
ten stworzyliśmy nąkładem 
w ielkich wy,s.i!ków, Y.dobyliśmy 
już w ielkie dośwl a.dezenie i 
wy>SO•ką JX>ŁYCję, Po-wilnn!śmy 
więc wy.k>0nystać tę szanisę. 

(Omówienie} delegaci r<>boWJ.czyi, którzy 
pr~1n1eśli n.a. o•brady dośWiad
cz.enia ewy•ch <>rganiza.cji par-

W dailJs,z.e.• czn'"" "m.stąplen;a ty;jnyich i kolektywów prodwk-
' """'' ··, • cyjny;c!l, rzecz-ywi.s.tych wspót-

E. Giere.k na'W'iąz3ł do poJ.i.ty,lti twórców poJity;ki partii i wspoł-
za©ra.n1Cz.nej PRL. W basenie goopo,darzy kra.ju. 
Morz.a Ba.!tycltieg,o - powie- Pr:oebieg !· wy.ni.ki p;ra.cy kon-
dziaJ - powstaJy sz.czególrue ferencj.i W1J,jewódzkich, tak jak 
dog,odlne mo,żliwości dla reaJi- cale µrz}'goto.wanie do zjazdu, 
:z.a.cjl zasady po.kojowego w~pót- są wyra•z.em u.mocnienia jed:no-
istnLenLa pa.ńs1lw o różnych u- ści pohty>Oznej parti1. Mocną i 
sbro-jach. W tvm kierwnku. kolfl- trwia~ą podstawa tej jedności 
seikwenM1ie :z.mi-erza politylka jest elu=na poutyka pa.rtti i 
Zwdą21ku Ra.dzl-ec.ltiego, Pol.ski pra~dl-0.wa realizacja ieninow-
Ludowej i NRD. Zna.jd•uje ona sk:iJCh u.sad nasz.ej pracy. VI 
eoraz więksu z.rozumienie w Zja'zd jedność tę u.mocni 1 
państwaich '6kandym„wskich. u t rwaill. 
Ha.sto - Ba~tylk mo,rzem po- CrekaJą 111as walime za,danta. 
koju - stade się rea!ną r.ze- Mu.simy lJm poświęcić wszyst-
czywl.sitOOcią Dll6zych czasów, <> kie si.ly, ta.k, l>Y w historii na-
du.żym znacwniu ogólnoeuropej- sreg,0 narodiu VI Zjaizd :z.a.pi.sal 
skim. slę jaiko milo·wy kraik naprzód 

Poknj'U 111asz.ego morza 1 bez- w re„lizacjl sooJatl.LstycZ1nych 
piecueństwa naro,dów zamiesz- iJdel 1 2asad postępowania , ja-
kujących jego W'Y'brzeże bronią k1J wielki su.kces naszej pa.rt!d., 
nasi dzielni maryna,rze, zespo- , nasrej klasy cobotnic:zej, nasze-
Lenii n.ieroz.erwa1nie bra.ters~wem g 0,. nairodu. 
ze ;S'lawną radZJieeką flotą bał· i-------------..:::.-
tyicką i Il. marylfl3111ką NRD. 

N a.wiąizu~ą.c do nieda.wnych 
epootkań :z. prz}"wódcami partyj
nymi i pa.ństw•o<Wyml ZSRR, 
NRD 1 CSRS E. Gierek stwier
di.;i.l, że byly O•ne ba,rdzo owio,c
ne. Potw1erdziły raz jeszcze w 
ca.Jej rnz.ciągło&ci niewzruszoną 
jedmość ideodogiczną nao;zyoeh 
pa•rtii O!!"az pełną z.go-0,ność po
glą.dów. Wspólnie nak~eślone 
zoota:Iy kro•ki po,gtębia.nia V>1S,Pól· 
p.racy we W5zystkich dzi.edzi
na.ch żY'Cia. Szczególnie w1.ele 
uwa,gi po,śWię.cono ro·zwo1owi 
wspótpra•CY ek1J•nomdczmej i na
ukowo-<teehnicznej. Wspó~praca 
ta ma doniosłe z.na.crenie dla 
po.myślnego roz,woju spoteczno
ekonomicznege> nasrej 01czyizny. 

Wspótpra.ca naszych partii 
,Pl'zyczynia się ośw.Ladczyl 
I sekreta.ri: KC PZPR - takze 
do da.1szego- u.mocnienia wspól-
1111Jty soej al is tycz,neJ 1 stanowi 
istotny w;klad d1J spraiwy świa.
towiego- ruchu komunistyczneiio 
i robotni.czego, do- umo,cn:enda 
sił antyilm1periaUstyc1mych. 

Polska dąży .równ1eż do- roz
woju W<spótpracy gospodarczej 
i politycz.nej z są.stadami skan
dyna,wsk.imi. Rói)niee ll!S<trojowe 
bowiem nie powinny być dzi~ · 
-w Eu.ro1pi.e< pr:z.eszkodą d•la 
w1spółµracy gospodarczej , na-
u.ko<Wej i ku.ltu.ralnej. ani też 
chla wispólnyioh ±niicjatyw poko-
jowy.eh. . 

I sekretarz KC powiedz,iał w 
zaike-ńc.z.eniu s·wego prze.mówie
nia: 

Ma.my doorą,. srp,rzyja~ącą jed
noczeniu WYISilków całego na,ro
du sytua.cję polhtyiczną w na
szym kira.Ju. Spoleczetistwo, a 
prrede WSZY'!ltkLm Jcla.sa robot
nLcza, za,a,pro•bowala poliltykę 
pa,rt.U f )>o:pa,rla Ją wysiłki,em 
prooukey>jnym. dyiscypli.ną w 
ptacy, i<n.iojatywą. troską o lad 
w żyiciu społecznym. Powinni
śmy utrwalać ten dobry klimat 
społeczny. 

Konfe.renc:Je wojewódzkie są 
dobrą progno.zą dla zjazdu, 
Chara:kteryizuje Je wysoki po
ziom pracy. wsze.chst.ron:na i 
pryncypialna dyskwsja, Na 
wszyS't)<.'icll k1Jnf-eren.cJaeh ton 
goopod8<1'S•~el debac ie nadawali 

Mniej decybeli 
(Dokońozaruie ze str, 1) 

kości. Np. przędzar:lti w1rówko
we - 40 tys. o•brotów .na minu
tę. Na wysta.wJe światowej w 
ParY'Ż'\l,, porka,z,amo ostatnio przę
dza.nkrl. pracu.Jące z szybk<>ścią 
100 tys. ooro,t<)w na mi.i>utę, a 
masZYltlY do teklstQ.rO<Wania. pirzę
dzy z az.yiokością rzędu 700 tY\S. 
o.brotów, Wz,rasta wydad'ność ma. 
szyin, a.le w.ra,z .: i>ią - natę
żenie hałasu.. Kro\SnO klasyc;i
ne przesuiwalo czóleniko pólki
logramowe ł razy na sekundę. 
ChWY'ta1ki w no,woczesnych 
krosnach przerz'll<:ane są lO
kr-0tnie w ciągu sekUl!ldy. 

Przy pra.cy maszyn włókien
ntczyoh P0"\\1Staije ha~as o wy
i;otkich dźw' ęka.ch, po•doil:my eto 
O•Strego g>wiZldu, Ludzkie ucho 
szczególnie ciężko ZlllOSi te t-0-
ny. W przędzarkach wirówko
wych, te wysokie tony osiąga
ją częstotliwooć 600-700 her
ców. W przęd>:arkach starego 
typu - obrąc21kowych - 200-
300 herców. Natężenie hlllasu 
d-0ch<>dzJ. wtedy do 120 decy
beli, p-0dC'Zas gdy dopuszc.z,alna 
norma wynosi SO decybeli, 
Dzięki metodo-m z:.astosowa

nym przez łódzkich naukow
ców z CeTeBe, osiągnięto wy
ciszenie o 6 do 15 decybell. 
Skala natężenia balasu w WY
niku dalszych prac nadal bę
dzle malała. Zmodyfi.kC>wanłł 
mas,;yny pracują juź w kiJku 
zakładach włókłenniczych. Wy
c!Jszo•ne, pracująee zgoon1e z 
ao.Mla•mi hałasu trzepa,!nle 
konstru•kcji CeTeBe pra,cują w 
kUku ośro,dkach włókienni-
czych. Osta~nlo u.~nstalowano 
zaistla•nkl. włókna. w agrega.cie 
do µrania wełny w toruń&kim 
tol'lenie oiraz tr;-epa.Lnię w Lu
baind.u S1111skim. z cz.a.sem wy
cis zenie pra.cy ,z,aistos<>•wane zo
sta1n ie przy wielu innyeh u
rządJwm.iaich 1>rzemyislu lekkie
go. 

M. KRAJOWNA 

Jesienn.e przewozy 
bez zakłóceń 

Ostatni kwartał roku jest na 
kolei <>kresem zwiększonych 
przeW-OZÓW, :r;Wl.aszcz,a memio· 
pł<>dów. Start do tegorocznych 

WASZYNGTON. - Biały Dom 
i Departament Stanu USA ~de
mentowały w środę informację 
pras•y i:oraelsk<iej, że prezydent 
Nixon przyge>towuje się do 
spotkania z pre,;ydentem Arab
sltiej Republiki Egiptu Anwa
rem Sadatem i z premierem 
Izraela G-0ldą Meir. 

BELGRAD. - we wt<>rek ;ro. 
stała w Jugosławii podpis:tna 
umowa na dostawę z Polski 
linii produkcyjnej szkła pła
skiego dla jug-0slowfańskiej Im
ty szkła „Panczewo". wartość 
dostaw, które ()bejmuje umo
wa, wynosi 15,2 miliona zlo
tych dewi:wwych. 
POZNAŃ'. - SpecjałlAcl z la

boratorhtm z.abezpieezeni& ru
chu 1 Ią,cznoścl DOKP sko-n
stru&wal! &ryginalny aparat, u
m«>żliwiający kontrolne ~omia
ry prędkości pociągu na do· 
wolrli,e wybranym odcinku np. 
w miejscach ogra.n.ierenia szyb
kości. Nowy a.parat, spełniają-
cy podobną rolę jak radar 
kC>nbr<>lny na dfogacb, ma 
ks1Jta1t mewielkiej sz:.afki 1 mo
że być latw«> transpo,rtowany 
1 !Jll.stalowany na &Zia.kach ko-
łej-Ow<y<.:h. -

BELGRAD. - W hotelu „Ju
gosławia" w Belgradzie r«>zpo
czął się we wtorek „Muzyczny 
Pucha,r Eur()py 71" - wielka 
CZJterodni()Wa Imprez.a piosen
karska, w której uczestniczyć 
będ11-ie również 3-C>sob<>wa gru
pa polska. 

RZYM. - We wtorek na Mo
rzu Sród2liemnym zak<>ńczyly 
się manewry wojskowe NATO, 
w których uczestnic,,yły okręty 
pod<w<>d•ne l lotnictw<> USA, 
Wielkiej Brytanii, Grecji, Włoch 
i Turcji. 

NOWY JOJ\K. - Sz:.alejąc:r w 
rejonie ~forza Karalbsldego 
cyklon „Laura" wyw<>łuje tali. 
silne wiry powietrzne, że służ
ba met,eor«>logiczna nie jest '\'ł 
stanie określić, w }a.k.lm kie-, 
runku się <>n przesunie. 
' MOS KW A. - w Zwią,Żku Ra
dzie<>l<lm wystrzel()n-O- w środę 
kolejneg<> sz.tuc>:nego satelitę 
Ziemi „K<>Sm-0s-4S5". 

jlocODA· 
. ~ 

Dziś za'chmilrzenłe 7.mlenne t 
przelotnym! opadami deszcz,u 
lub śniegu. Temperatura mini
malna O st„ maksymalna 4 st. 
Wiatry silne i porywiste zachod
nie i północno-zachodnie. Jutro 
możliwe, pnelotne opady, nadal 
ehlodno. 
Dziś zachód słońca o godzinie 

15.48. jutro wschód o 7.07. 
(Dziś imieniny obchodzą , Ro

man i Tomasz). 

pnew02ów l>Ył dobry - PKP 
nie mialy w z:.asadllie żadnych 
z,aleglości. W C>Statnim kwarta
le br. k«>lej musi przewieżć 
98 mln ton ładunków. W opar
ciu o wyniki na półmetku moż
na przypusuz:.ać, że jeśli tran
sportu nie za11koczy lllbyt wcze
sna z.ima, to cal<>ść jesienłlych 
prZ1ewozów przebiegnie spraw
nie. Do 15 bm. przewieziono 
b<>Wiem lącwie 50 mln t.on to
warów. Zakończono już trans
port :oiemniaków dla potrzeb 
ludności, a także sadzeniaków 
i ziemniaków na eksport. Do 
kolica listopada zakoliczy słę 
też dostawę 2'Jiemniaków dla za
kładów przetwórczych. Z 3 
mln ton buraków cukrowych, 
które ma pnewieźć kolej, do 
cukrowni, dotarło już 1,s mln 
t.on. Cukrownie d<>magają się 
jedna,k dodatkC>wego transportu 
na duże C>dleglości - jes,;cz,e 
50 tys. t«>n buraków. ChodZll 
bowiem o zakończenie w tym 
samym czasie całej akcji cu
krowniczej, 

Sprawnie przebiega odbiór 
zbóż z p<>rtów mC>rskich. Mię
dzy kraj'owym.i odbi&rcami i 
trzema portami kursuje 15 p_o• 
ciągów wahadl()wych. Wielki,egp 
wysltku wymaga tra,nsport wę
gla. Kopalmle dosta·tczają obec
n.te <> 26 tys. ton węgla w cią
gu d&by więcej, niż w tym 
samym <>kresie roku ub. Wy
maga to kierowania na Sląsk 
«>k. 1.000 węglarek dzienn.ie. 

W sumie d<> 15 bm. PKP 
prrewio-zły o 542 tys. to-n towa
rów więcej, niż zakładał plan. 

.tł. Wczoraj o -godz. 8.15 na 
Dąbrowskiego 87 pod „stara•ł 
IS 1515 wpacila na · jezdni 16-
letnia Bożena s. (Saneczkowa 
2a) ponosząc śmferć. 

A. o godz. u.ao na skrzyżo
waniu Żeromskiego i ,22 Lipcą 
Edmund S. (Zakątna 10) wpadł 
pod ciężarówkę 7710 XL dozna
jąc ogólnych obrażeń ciała. 
Przewjeziony do Szpitala im. 
Barlickiego. 

.A -O godz. 18.20 na 2lg!erskief 
nr 7 do jadącego tramwaju 2516 
usiłował wskoczyć 69-letnl Szaz'e
pan M. (Kochanowskiego 9), 
Mężczyzna wpadł pod kola, do
znając zmiażdżepia stopy. 

.A $wiadkowie potrącenia ko
biety na ul. Rewolucji 1905 r.; 
nr :f, wczoraj o godz. 19.10. pro
"""'Pi ffeł._ Q. 1<8lQszen;~ się do 
W'R'lW M°(), W. • ltY<b/Ylskie} 60, 
p. 17. ' 

A 19 w•ześn\a br. ok. godzi
ny 10 na Rzgowskiej przy ko~
clele św. Wojciecha przez mo
tocykl został potrącony starszy 
męż.czyzna. Na miejscu wypad
ku było 4 chłopców, którzy za
pisali nr rejestracyjny pojazdu. 
Chłopcy cl proszeni są o skon
taktowanie się z WKRO MO, 
ul. Bytomskiej 60, p. 15 lub tel. 
292-22, wewn. 524. 
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Blyskawiczpy konkurs ullkar1ł:J 

Kto zdobędzie nagrodę 
Zo1dudów Odzieiy Sportowej 

Wczoraj otrzymaliśmy pierw
s-zą serię wypełni«>nych kupo
nów naszego błyskawicznego 
konkursu pitka.rskiego na ofi
ga,dnięcie wyników meczu ligo
wego Rur.h LKS i «>dgad
nięcie, które miejsce -zajmie 
LKS w tabeli ligowej rundy .te
sienneJ. 
Główną nagrodę stan<>wi wy

Jaz.d nad m&rze, względnie w 

Zagłębie-LKS 3:3 
Zagłębie Sosnowiec zdobyło 

cenny punkt, remisując z LKS 
3 :3 (1 :3, I :O, I :O). Wszystkie trzy 
bramki dla sosnowiczan strzelił 
Switalski, a ,Pia LKS bramki 
zdobyli: Dzięgielewski 2 oraz 
Słowakiewicz. 

Mecz byl interesujący. Lo
dzianie rozpoczęli spotkaqle z 
dużym rozmachem i wydawała 
się, że odniosą łatwe zwycię
stwo. Sosnowiczanie uparcie i 
ambitnie walczyli od drugiej 
tercji o poprawienie niekorzyst
nego dla siebie wyniku i zdo
łali w końcowym rozrachunku 
wywalczyć remis. 

* * • Naprzód 
1 :3, 1 :O). 

- Baildon 3 :5 (1 :2, 

Unia - Pomorzanin 
1 :l, 1 :2). 

GKS Katowice 
3 :4 (O :1, 2 :3, l :O). 

3 :4 (1 :1. I 
Podhale 

gócy w d<>wolnym czasie. Jest 
to na.groda ,,Orbisu''• 

Dzis sygnalizujemy ofiarowa
nie na.gr<>dY przez Zakłady O
dzieży Spo,rto,wej. Będzie t<> 
m-0-dny sweter. Warto więc 
wziąć udzla.I w plebiscycie i 
nadsyłać wypełniane kupony 
zwłaszcza, że czekają ponadto 
nagr<>dy ofiarowane przez To
talizatora Sportowego i Fabry
kę Kosmetyków „Ewa". 

Ostatni termin nadsyłania ku
ponów minie 21 bm. We wtor• 
k«>wym wydaniu „Dziennika 
Lódzkiego" zamieścimy listę 
zwyclęz,ców. 

KUPON 

RUCH - LKS 

LKS ZAJMUJE MIEJSCE 

1''1IĘ I NAZWISKO 

... 

.. 
ORAZ ADRES GLOSUJĄCEGO . • • • • • i • • • • • 

i • • • 

Kupony pr<>simy nadsyłać d<> 
redakcji „Dziennika Lódzkie
go" Lódź, Piotrkowska 96 III 
pjętro. Nadsyłać można do.wol
ną, ilość kuponów. 

Trenerzy przy stole obrad 
Dziś o godi. 1'0 w saJI ,konfe

rencyjnej Palaou Sportowego, 
rozpocznie się dwudiniowa ogól
no;pol;;ka narada. sędziów kO<lar
.,itich. Uezestniczyć w niej bę
dą m. :Ln.: H, Lasak, W. Wal-

• 

kiew1cz, St. Boruez, Zb. Zając. 
Referat wprowadzający wyglC>st 
K. Zajączkowski. W 0>bra.dach 
uczestn:czy 40 trenerów :z: tere. 
nu calej Pols~ .--

NRF-Polska 0:0 
(DD'lroń<:ilenńe ze str, 1) 

aktualnych umiejętności 1 wy
ka.zali bogate możliwości tkwią
ce w naszej d.ru2y,n ie. T,neba 
tYlko so-bie po,stawić pyta.nie, 
dl.a'Czego Polacy nie gra,ją ta,k 
w każdym meczu, dla,crego je
sz.cre zbyit często klbi-ce pouda
wani są próbie nern•ów, o·bser
wują.c w1elok.rotnie nieu1dolne 
z.ma.ga.rua naszych kadrowi
czów? 

Naszym zdantem, przyczyna 
d«>brej gry reprezentacji w 
Hamb~gu, to przede wszyst-
kim wyrażne o(lml<>dzenle 
składu. Dobrze zdali egzamin 
obrońcy Szymanowski, Ostafió
ski i już nieco bardziej od nich 
rutyn&wany Ge>rgoń. Ich do•bra 
praca w defens~""''1e spowodo
wa,la o-g·rainiezenie możliwości 
d?Jialainia ruchliwych napastni
ków zaeh1Jdnioni-eomieck<ich, a 
s=egó~nie na oklaski zasługu
je „~ro.sklivviość" o.piekl G<>rgo
nia na-O. iniezwyikile niebez.plecz
nym Muellerem. Stalle wytrą<ea-

n.i by!li z ry-tmu tak.te LLbuda 
i Gra.baw.siki.. Nas.z.ym zda.niem, 
uda.nym po·su.n.ięciem bylo po
wotaini<e ,Szei, za:wodJntk ten o
bok swego kO<legi z przeciwnej 
stro•nY Maiera, byil ch~"ba naj
lepszy na boi.sik.u. Ciekawe tyl
ko, dl-aczego selekcjoner nie 
sięgną! po tego zawodnóka kil
ka tygodni temu, pr;>:ed pierw
szym meczem z NRF1 
Na,j1sla•b.szą fo,rm.acją w pol

skim z,espole byila jX>moc. Po
niżej 5'\\-ego pozio•mu z:a.g.ra1l1 B. 
Bla'll<t i Deyna. S:ocze§ĆlnJ.e ten 
o,s-tatni raziJ ni;1>celnymi strza
ła,m.i i pod.a.niami. Znacznie le
piea s,pi.sywał się atak, gdzie 
wy<różni.ć na.leży Lwbaliskiego. 
Nieźle grail Ma.r1:s. a.le w jego 
grre bylo trochę ,z,byt dużo bez
p.rodwktywnej bi,ega•njiny. · 

Zes1}ól a.acho.d.nioniemiec.kl za,
gral rueco go~z,ej n1ż w Wair
szawie. Na nadwyższą notę w 
dru.żyn,le tej :z.aslu1żyi!a chyba 
d-eferusy_wa., a sz.czególnioe Bec
kenbau.e,r i WtIDer-. Również w 

Start-· Zawi~za 31t 
Awans bałuckiej drużyny w tabeli 

W zaległym meczu o mistrzo
stwo II ligi pilki nożnej Start 
pokonał na wlas.nym boisku 
Zawiszę Bydgoszc>: 3 :1 (1 :1). 
Bramki dla zwycięzców zdo,by
li: Zagłoba w 7 mill1. ora,z A
damski w 60 1 77 min. Dla 
we>jskowych samobójcza w 35 
min. 

Start: lllaranda Sobolew-
.ski., Czuba;n, Sulek, Szewiallo 

Zagłoba (od 75 min. Mar
chewka), Gruszka, Ka,r11<Siliski -
Ancjrzejczak (Kowenicki), A
damski, Swiern'.11k. 
Sędziował Suwińskt~e Szcze

cina. Widzów ok. 500. 
Zasłużone zwycięstwo oclrlie

śli wczo-raj bałuccy piłkarze. W 
prz.ekroju cąłego mecz.u 1<>d.zlę.-

nie bY'li drużyiną szybszą, gra
jącą z ogromną ambicją i wo
lą zwycięs.twa. Właśnie oWa 
ambieja uskrzydlała wczoraj 
napastników St11rtu, kitórzy sła
li popłoch pod bramką prze
ciwnika. Przez z,naczną czt;:ść 
meczu gra toczyła si.< na po. 
lowle gości, ale dobra obrona 
gospodarzy ze stoperami na 
czele nie pozwolila l<>d.ziapom 
na uzys-kanle korzystniejszego 
jeszcze rezultatu. 

W zespole Startu na wyróż
nienie zasłużyli Adamski i o
b iecujący junior Zagłoba. 

Po rzwyclęstwie tym S~I't a
wa.n•sowal na 8 mi~sce w ta
beli. (S) 

zespole goopo<Clarzy nie.co sła
bi.ei grała pomoc. Na.pa:stnicy 
NRF stw&rzyU klllka groźny.eh 
a.k.cji pod brairruką pelską, akcji 
świadeząeych o wy.s<>Jtich umJe
jętmo-ściach te<ohni.czny;ch Muel
lera, Ove.r.ra tha, Libu,dy czy 
Grabow,skiego. Na 'szczę.ści.e na
si o,brońcy i Szeja byli zaw
s.ne na miejscu. 
Był to jeden z ładnilejszych 

meczów, jakie ostatn.io oglą
daljśmy. , Akcje dynamiczne, 
wyszkoleu.le techniczne poszcze
gólnych pilkarey bez >:arzutu, 
piękne strz.ały i parady bram
karzy. - ot«> czego <>czcl<ują 
od W•do,wi.sk piłkarskich miło
śnicy tej dyscy1piiny sportu. 
Wm»qj tego rue brakowało. 
Imp«>nowala także doskonała 
dyscyplina taktyczna w po!" 
skim zespole. Oby tak -zawsze 
bylo. D-0-dać tu także należy 
trudne warunki atmosfe.ryczne, 
w jakJ.ch oąbywal się mecz, co 
jednak nie miało wpływu na 
widC>wlsk.owość sp<>tkauia. Hylo 
to 90 min, dobrego futbolu. 

Pibkarze NRF Wj"k1J,naJi plan 
minLmum. Remi.s wystarcz:1• im 
bo\\·iern do za,ję-cia pierwisz-ego 
mie,i1s-ca w g1ru.pie i a·wa.nsu do 
frnaJów miisi rzo,stw Eu.ropy. Tak 
wi,ęc o.sta.tni mecz tej grupy 
Tur,ojll; ...,. PoL~ka w początkach 
g,rudinia (5.XII.) nte będzie jll ,ż 
mial ża<Clmego wptywu na u.ktlad 
cz:ołóWki tabeli , która a1ktuaJ.nie 
przedstawia się następująco: 

L NRF 10:2 10:2 
2, Po·1ska 6 :4 IO :5 
3, Albania 3 :9 5 :IO 
4. 'I'u.rcja 3 :7 5 :13 

Wcz<>raj 1Jespoły wyst.ąp!ly w 
następujących składach: 

Polska: SZJeja - Szytnau«>w
ski, Ostalitiskl, Gorgoti An
czok (Wyrobek) - Szoityslk, 
Deyna, Blaut - Marks, Lubali
sk.l, Lato (B'ula). 

NRF: Mader - Hoettges, Bec
~en•bauer, Weber, Schwar1en-
beck - •. WhnJDer (Koeppel), 
Fichte! (Hoeness), Overath -
Libuda, l'tlueller, Grabowski. 

Sęd>iiował Mullau (Szkocja). 
Widzlów ok. 65 tys, (~) 

Koszykarze .Widzewa 
nie rezygnuli1 

Po spadku z II l!gi - koszy
karze Widzewa „ro-zsypalf się'' 
po niemal wszystklch · klubach. 
Jedni zasH!li LI~S - drudzy 
Start. zmontowano nowy, mło
dy zespól, w . którym najsta~·
szym zawo-finikiem je.st koszy
karz, który Uczy 18 lat. są to
mlodzi chłopcy z miejscowych 
szkól dzie1nicy Widzew. • 

Dotychczas rpzegrano <> wejś
cie do II ligi siedem s:potkań. 
Cztery mecze zakończyły się 
sukcesami widzewiaków. W 
obecnej chwili Widzew w sw-0-
jej grupie zajmuje 4 miejsce. 
Zespól trenowany przez inż: H. 
Wałczyl<a gra w skta.dz!e: Zb. 
Puta, M. Stefaniak, J. Turek, 
P. B<>gucki, G. Degórski, K. 
Jas-zczak. R, Biernat, P. Wąsik, 
R. Krajewski,- K. .Stasiak; ·T. 
S'ikorski i Zb. Kierszko. Kie
r<>wnikiem sekcji jest - Jacek 
Stal. 
Najbliższy mecz koszy<kan:e 

Widzewa rozegrają w nadcho
dzącą niedzielę o go.dz. 17 z 
drużyną Olimoii z Pozna•nia. 

Metryczki 
przeszkodowców 

Niejednego kibica sportowe
go zainteresują metryczki na
szych trzech wyśmienitych prze. 
szkodowców, a . mianowicie: B. 
l\ialinowskieg,o, K, Ma.randy i 
J. RębaCrta. 

Bronisla.w Malinowski poch{>
dzi z Grudziądza, Liczy 20 lat. 
Wzrost - 182 cm. waga - 66 kg. 
Jest on wspólreko rdzistą Polski 
na 3 tysiące metrów z przeszko-
dami. , 

Ka,;imie!"L Maranda u.rodz.il ~ię 
w BurzenLnie. Li,czy 24 lata. 
Wz,root - 175 cm. Waga - 62 kg. 
J~t on wsp61rel<-0rdz!stą P-01-
ski w bi,egu na 3 km z prze
szkodami. 

Jó-zer Rębacz. Urqdtll si~ w 
w l-0sce Michałów pod ZduńsltĄ 
We>lą. Liczy - 25 la~. Wzrost 
- 17& cm. Waga - 64 kg. Jest 
czołowym dtug<>dysta.nsowcem 
Po1ski. 

; 



1/fWóllffJ~I 
NAUCZYCIEL - CZLOWIEK ZMĘCZONY 

Nie musimy się wzajemnie przel<:l>nywać, że w szkol
nictwie nie jest tak, jak być powlrmo I jak byśmy chcieli 
Ciągłe eksperymenty organizacyjne i •dydaktyczne są najle.p~, 
szym tego dowodem - pisze w sWoO!m obszernym Uście 
Czytelnik, podpisujący się: Dominik Patora, obserwatC>r ..:... 
a nie nauczyciel. 

Podyskutujmy 

W 
szyscy teraz dysku· 
tują o placach. Te
mat „tabu", o któ
rym do niedawna 
jeszcze dużo się 

mówlło, a mało pi
sało, stał się obec
nie modny. Frag-

ny pracy, za którą stawka WY• 
nosiła np. kilka złotych, robot
nik - mając rozluźnioną nor
mę - wyprodukował ponąd nią 
tyle wyrobu, że faktycznie, w 
ciągu tejże god:r.!ny zarobił zło· 
tych kilkanaście. W jednym z 
zakładów produkujących nie
zbędne dla przemysłu lekkiego 
części zamienne, stawka osobi
stego zaszeregowania wysokiej 
klasy fachowca-robotnika wyno
si od lat 6 zl 30 gr - 7 zl 10 gr 
na godzinę. Jak określa to dy· 
rektor, trzeba mu więc „przy
gotować normę" na kilkanaś
cie, np. na 13 zł. W przeciw
nym razie fachowiec ten zaro
biłby ok. 1400 zl, a tak - WY· 
konując normę w 200 czy w po· 

b!ija.ć pralW'idlO<Wo &ka.lik>UJ!o.wane 
no•rmy, również p!'IZ!eStaje być 
fa~ty•clllla. F!Jk;cJa. ro.dzi fikcje. 
Fikcja organizacyjna polega 
bądź na tym, że czas na wy
konanie danej cz:ynn-Ośc~ został 
sztuomle rozdęty po to, by lu
dzie mogli zarobić, bądź - od
wrotnie - co także okresowo ma 
miejsce - na zbytnim „przykrę
ceniu" normy z racji określo· 
nych kłopotów finansowych za
kładu, 

P 
orównanle zakładów -
który lepszy? który 
gorszy? - nie jest więc 
w pełni możliwe. Trudno 
,prz,ecie'i odJpoWiedzieć 
pre.cyiz;yjnie Jia pyitMli-e: 

dllaczego gorszy? skou-o s::r.cze. 

fll"z,.nadminde:I w tym p.rz&d&lo" 
bi<Q,Mtwie jest „.po-rządek i s.prar
Wie<lllwooć". Jeśli nie - po
wstaje cały system robót gor• 
szych I lepszych, gorzej i le• 
piej p~tnych, system szkodli• 
wy s_polecznłe. W•ia<IC>mC> np., że 
nowy pracownik z reguły do• 
staje roboty gorsze. Wiadomo, 
że ten kto wyznacza prace, może 
się wla&ctwie na każdym „.o· 
degrać". Wiadomo·, ż.e częst0o 
w1a.śni-e z ·rac.Jl na okreś!OIIle 
ustawienie normy nie opłaca się 
robLć tego na co czeka ry:n-ek 
czy kooperant, gdyż są bar
dziej a tra.k!cyjne ro.boty, przy 
których ła.tw:ej ;,wychooz! się 
na swoje". Dotyczy to np. ba·r
d:i;o po.sZ'UJkiwa.nych artykułów 
t.echniicznych dila prz:emysłu lek· 
kiego. 

Przy prawidłowym r,ustaWie• 
n!u" norm różnice w !eh WY• 
konalnośc! nie powinny prze• 

Czytelnik nasz jest zdania, że: ,,Nauczyciel wymagający 
I „surowo oceniający pracę ucznia 1118rażony jest na zarzut 
ze strony kierownika, że pewnie nie potraf! uczyć, bo z je
go przedm1otu Jest zbyt dużo ocen niedostateczmycll, bo 
prz~~-roczył wskaźnik dopuszczalny, no l w ślad za tym Idą 
hospi't:.itcje, wizytacje i dokuczliwe niejednokrotnie badania 
przycz\yn nadmiernej ilości słabyc.h ocen. Kierownik szkoły 
stawia ~aik spra.wę, bo on z koleł oceniany Jest przez in
spektora~ który stawia mu zarzut typu: kolego kierowniku 
wasza szkoła ma zbyt duży procent ocen niedostatecznych, 
a jeśli' do' , tego przekroczony będzie wskaźnik drugorocznoś
ci, to już iwtedy prawdziwa klęska dla szkoty i nauczyciel
stwa". Czy .~ak jest naprawdę? - postawimy to pytanie już 
dziś przedstawicielom Kuratorium w czaslie redakcyjnej dys
kusji. WróćmtY jednak do listu Czytelnika, który sporo 
miejsca pośwqęca także sprawom warunklów bytowych nau
czycieli, klopcatom mieszkaniowym oraz atmosferze pracy 
nauczycielskiej pisząc: „Ma ona związek .oczywisty i ścisły 
z warunkami i wynikami pracy. Od n!Ą';zego nauczyciela 
trudno jest wymagać pogody ducha. Zapracowany w szko
le, zagoniony pracą w domu, zaaferowany własnymi i cu
dzymi kłopotami nauczyciel (najczęściej pile! żeńskiej) nie 
ma ani sily, an! czasem ochrity być przyjlemnym dla oto
czenia; uśmiechniętym i wychowawczo zmobllłzowanym. 

Wniosek z tej krótkiej refleksji - szkoła nasza Jest „boleś
ciwa" i trzeba ją szybko i radykalnie zacząć leczyć, a przed 

ment Wytycznych KC dotyczą

cy polityki płac wyzwolił 
Istniejącą od dawna, oddolni1 
inicjatywę w zakresie doskona„ 
lenia, niedoskonałego Jak wie· 
my, systemu plac. W całej do
tychczasowej dyskusji prowa
dzonej w gronie fachowców
praktyków i naukowców, na la
mach „Trybuny Cudu", „życia 
Gospodarczego" i In. pomln!ęt· 
to Jednak zapewne z racji na 
mnogość problemów, b. istotne 
zagadnienie współzależności sy
stemu plac 1 norm. Robotnicy 
- zwłaszcza akordowi - są ży. 
wotnle tym problemem zainte· 
resowanl„. 

,,pod'' płac~... czy prac~? 

·nauczycielstwem postawić duże wymagania, dać możność 

swobodnego I sprawiedliwego ocemania pracy ucznia, nie 
oceniać wart.ości nauczyciela według ilości wystawionych 
ocen niedostatecznych, czy bardzo dobrych, chronić go przed 
at11kaml „możnych rodziców". odbudowywać w nauczyciel
stwie poczucie wysokiej wartości i przy>datności społecznej 

przy, zastosowaniu najprostszej, a jakże skutecznej zasady 
- Polska Ludowa płaci I otacza opieką, a w zamian wy
maga rzetelnej pracy. Bo czymże nauczyciel jest gorszy od 
górnika, hutnika, metalowca. czy też naszej łódzkiej włók

niarki? Bezsprzecznie wszyscy razem konieczni są do budo
wy naszej ojczyzny". 

Z POZYCJI UCZNIA ••• 
Chciałbym 1 ja zabrać gios na pytanie ;,Co clę boli szko

ło?". Jestem uczniem szkoły zawodowej i uczę się nie naj
gorzej. W szkole, do której uczęszczam, częstti są stawiane 
oceny niedostateczne za „rozrabianie na lekcji", nieuwagę, 
czy też za brak zeszytu. Następnie oceny są sumowane i na 
okres, czy koniec roku uczeń otrzymuje słabszą ocenę, 
aniżeli na nią zasługuje. Lecz nie chcę przez to powiedzieć, 

te wszyscy nauczycil'le stosują taką metodę. Większość nau
czyciel! wpisuje uwagi w przeznaczone na to miejsce. 
z kolei uwag! te mają wpływ na ocenę ze sprawowan~. 
Myślę, te wszyscy nauczyciele powinni stosować metodę 
wpisywaniu uwag, a na pewno poprawią slę i zachowanie 
i wyniki w nauce. Z, R. -

Dotychczasowy system plac 
zakładał stabillzacjti zasadni· 
czych stawek czyli tzw. stawek 
godzinowych, wynikających z 
osobistego zaszeregowania. W 
wielu grupach zawodowych 
stawki te nie zmieniły się od 
kliku lat. W branży metalowej 
np. od 1963 r„ w branży arly
kułów technicznych i w 
większoścl innych branż prZ<'· 
mysłu lekkiego, od 1967 r. W 
tym czasie zmieniły się koszty 
utrzymania, a stab!lna staw
ka uniemożliwlła równoczesny 
„!"Uch plac" w . górę. Ale -
ponieważ życie jest silniejsze od 
wszelkich nakazów 1 zakazów, 
znaleziono w praktyce furtkę. 
dzięki której odbywał się pe
wien wzrost plac m!mn 
wszystko. Furtką tą - w nie· 
których branżach - stały się 
normy pracy. Kalkulowano je 
tak, aby robotnik mimo stalej 
stawki mógł więcej zarobić. A 
więc po prostu z konieczności 
z całą świadomością „rozluźnia
no" czas przeznaczony na WY• 
konanie danej czynności. 

Wobec tego w trakcie g.odzt• 

nad WO proc. 'Zarobi po.nad 
2.000 zł i - •w za~adzJe Z(}• 

sta0nie. GdY'bY mu nwmy nle 
rozJlużn1ono- poszutka.l:by sobi• 
naj1prawdopoodiobnlej innej, lep· 
sreJ •praicy, a części za.mien
nych, lotórych 1 tatle bra.kud e, 
nie mia.llby !kto robić. I fakt 
zatrzymania robotniika w za
kla.MJ.e, jest Jedynym pozytyw
nym s•kutkiem tego typu dzia· 
łania. WszystkJe illlll.e prz.yno· 
szą same s'1kody. 

Dlaczego? Dlatego, że fikcja w 
ża<lnym dzlia'łaniu, a tym bar· 
dziej - w gospodarczym, nie 
more po·p!acać. Norma pracy 
przestaje byić obrazem mt>żll· 
wości ,pro1d·u:kcY\fnych robotmJra. 
staje się obraiz.em jego potrzeb 
materiadnych i życiowych. Oso
by wyznaczające wysokość nor• 
my prz.es.ta•ją zaś być fachow· 
cami 01k.reśl.aJąicy!TJJl wielkość 
czasu potrzebną przeciętnemu 

.robotnikowil. na W}llk:01I1an..le da
nej czyinnośc!., a stają się 

,,prz:yg-ortov..7waC'z.a1mi' 1 norm. 
Organizacja pra.cy - nie ma
jąc o.pa.roia w TZeczywistel pra• 
coclrlo•n'Il!o&ci, którą winny od· 

rze mówią,c 111!.e d·a się po'rów• 
.nać pracochlonno§cl normowa
nej nawet po<l:obnycb wyrobów 
powstałych rw ró:l.mych przed
siębioirstw.a.ch położoinych w 
.różnyich ·rej01I1ach kraju, Nie da 
- z racji na różny stopień roz-
1u,źnienl.a n-01111ll, będący wy,ni· 
klem sta.rcia dlwu sil: dy cha
ł'aktel"\I noaimujących i silY 
;,CZY\Illlilków" na.clSkadących. 
Pół bi.edy - oświeca,! mnie 

je<len z dyirektoców staWl!lego 
.przedsiębior'Sbwa od?.ieżO<Wei:o, 
jeślt nOl!'m'UJ!\ICY określa praW'i
dlłoWIC> normy - sam dla sie· 
ble, a potem S>to~ude „ współ
czym_TuLk ro.z.lu:IJnia.j ą.cy" jedna
kowy dła wseystkich. Wtedy, 

kraczać 10-15 proc.; tymczasem 
w niektórych zakładach normy 
wykonuje się w granicach 150-
200 proc. Wiadomo, że średnle 
przekroczenie wykonalności 

norm winno zbiegać się z prZll• 
kroczeniem zadań planowych. 
Tymczasem plan sobie - nor• 
my sobie. W wielu zakładach 
pracy • średnie wykonanie norm 
wynosi 130-170 proc., a wyko
nanle planu oscyluje w grani· 
cach 100 proc. (np. w IV kwar• 
tale ub. r. Zakłady Wyrobów 
Galanteryjnych im. Fornalskiej 
w Lodzi wykonały plan w 100 
proc., przy średniej wykonal~ 
ności norm 171,9 proc.), 

O 
czywiścle stople6 naplęcta bądź rozluźnienia norm 
jest różny w różnych zakładach i branżach i na• 
wet przy „rozluźnieniu" często niełatwo je wyko• 
nać. Niemal wszędzie jednak występuje zjawisko 
normowania prac pod płacę, zjawisko szkodliwe; 
wprowadzające bałagan organizacyjny, uniemożli-

wiające nowoczesne kierowanie produkcją. Ustalanie norm 
to sprawa techniczna, organizacyjna, u•talanle plac - to 
zadanie finansowe, polityczne i społeczne. Normy muszą 
być miernikiem wydajności pracy, a nie potrzeb materia!~ 

(Dalszy ciąg n.a stor. 6) 

K 
rzysztof Karski - magister ekono
mii - ma 37 lat. Od 6 lat jest za
stępcą kierownika Wojewódzkiej 
Pracowni Urbanistycznej, w której 
14 lat temu debiutowa! jako asy
stent projektanta, przeszedłszy ko
lejno wszystkie szczeble pracow• 

Ludzie z pasią 
J 

J.( 

kiel"U w tej pracy nie ma. Nie ma też rozpa• 
mlętywania błędów minionych, jest za to 
wskazanie drogi uniknięcia l,cll w przyszłości. 
Niepokój wzbudza np. proces inwestycyjny 
związany z budową oczyszczalni ścieków w re• 
jonie zalewu sulejowskiego - podstawowego 
źródła zaopatrzenia w wodę, niepokój wzbudza 
także i sposób przygotowania ośrodków WY• 
poczynkowych nad tymże zalewem. Nie cle· 
szy również urbanistów organlzacja (czy tet 
jej brak.) przebudowy centrum Lodzi. I tutaj 
także są gotowe wnioski. Owe „podstawy do 
dyskusji" - trafiają do konkretnych adresa• 
tów, l„. nie wszędzie są popularne. To ludz::, 
kie: 

n!anej kańery, 
Slowo urbanista nie figuruje w ndmenklatu

rze zawodowej. Urbanistą jest nie tylko archi· 
tekt, ale także l ekonomista, geograf, specJa
llsta od komunikacji, socjolog, historyk, le· 
karz, klimatolog. Efekty pracy urbanisty by
wają widoczne czasami natychmiast w postaci 
kompleksowo zrealizowanego osiedla. Spraw
dzają się także często dopiero w następnym 
pokoleniu i nie zawsze tak, Jak sobie urbani
sta to założył. Myślimy tutaj o tak dalekosięż
nych projektach, jak kompleksowa rekon
strukcja Lodzi, zagospodarowanie całych ze
społów miasteczek, ośrodków turystycznych, 
budowa sieci dróg - rzeczy sięgające poza . 
dwutysięczny rok, a wJęc dzisiaj rzeczy nie do 
sprawdzenia. Ale nie o wynikach pracy za~ 
wodoweJ mgr K;irskiego chcemy dzisiaj pi
sać, a o jego zll.angażowaniu w pracy spo
łecznej. 

do roboty 

Prawda bywa 
bolesna 
• • 1 nie zawsze ... 
Roniun.kfuralna 

Dziecięce gry i zabawy 

Uchwytne, a przynajmniej już obecnie wi
doczne są nie tyle efekty, co wyniki pracy 
mgr Karskiego, Jako przewodniczącego oddzia
łu łódzkiego Towarzystwa Urbanistów Polskich. 
TUP należy do środowisk (zasługa to całego 

zespołu), które w ostatnim okresie szczegól
nie poważnie potraktowały Wytyczne na VI 
tzJazd. TUP reprezentuje środowisko działaczy 
autentycznych w odróżnieniu od działaczy po
zornych, którzy uprawiają dyskusję jako sztu
kę dla situkl, bacząc pilnie, by się w żadną 
stronę nie wychylić, a jednocześnie sprawić 

wrażenie szalenie aktywnych. 

- Prawda bywa bolesna - stwierdza mgr 
Karski, ale żeby coś zmienić, trzeba wiedzieć1 
na czym slę „stoi". Lódź znajduje się terai 
niemal na ustach wszystkich w kraju. Opinia 
publiczna jest podekscytowana. uważam, te 
TUP jest aktualnie szczególnie predestynowa• 
ny do tego, by nie chować głowy w piasek. 
Dlaczego myśmy s!ę ,tak ~Je~ie zaang;i.żo• 
wali? Uważam, że przyjęcie członkostwa jakle• 
goś związku jest równoznaczne z tym, że się 
będzie działało. Im okres cięższy, , tym bardziej 
wymaga zaangażowania. W pracy zawodowej, 
każdy z nas często musi reprezentować party• 
kularyun swojej instytucji. Każdego z na! 
przygniata niedosyt środków, presja chwili 
przesiania istotę rzeczy stąd konlecznośf! 
konsultacji w środowiskach. Nie tylko w na• 
szym. Głos wszystkich środowisk - gdyby do· 
szły, a muszą doiść do porozumienia - byłby 
jako sygnał dla naszych władz głosem pełniej· 

szym aniżeli głos TUP czyli urbanistów 
osobno, SARP - czyli architektów osobno itp, 

Nam się wydaje, że w naszej polityce prze· 
strzennej jest za dużo dzlalanla awaryjnego. 
Brak jest strategicznej polityki realizacyjnej w 
postaci odpowiedniego planu działania. To naj· 
lepiej widać na przykładzie Centrum. My, na
szymi konkretnymi propozycjami chcemy się 
włączyć do bezpośt;.ednlego działania np. w 
dziele ochrony śrollowiska naturalnego czło· 
wieka. Chcemy uczestniczyć w dz.iele powsta· 
wania tego, za co I tak będziemy od~owladad 
bez względu na to, °'zyśmy o tym decydowali, 
czy nie, 

DzlaJ kultur miejskich Mu· 
zeum A.rcheolocicznego i Etno· 
gra.tioznego w Lodzi zajmuje 
sit:i nie tylko gromadzeniem pa· 
mi11tek kultury materialnej 
dawnych mleszkaflców naszego 
miast&, ale także prowadzi na 
11Zerok.ą skalę bada.n.la doty· 
e~ące folkloru miejskiego. Sto• 
sunkowo mało zna.ne są za.plsy 
d-0tyczące folkloru dzleelęee10 
środowisk miejskich. Temat ten 
w odniesieniu do Lodzi z:bada.• 
la. t opracowała Daniela Mą
drza.kówn.a. Wedłu1 jeJ relacji 
dzieci robotników, których ży
cie koncentrowało się w cias
nych studziennych podwórkach, 
bawiły się najczęściej w „pUn
cówkę" (nazywana, równi et 
„kłlflcówką" lub „bll6cówką") 
- odpowledn.f:k znanej dzisiaj 
za.l:iawy w chowanego, w „ll· 
sa", w „Jaiworowych lu4zl", w 
„węża", w „ojca Wirgiliusza.", 
w #,pomldora 0 , w „to.wary", w 
„n.lewf.11Jnego chłopka", w „111-
skt i Willka.", „lilepą babkę". 
w „fanty" ltd. Byfy to wspól
ne zabawy dziewczlłt 1 chłop· 
ców. 

Same dziewczęta upodobały 
sobie szczególnie zabawy lnscP· 
nizowane ze jpiewem. zabawy 
w „klasę0, w „dom", w „szko
lę". Chłopcy zaś najchętniej 

bawlll się w „złodziei I poll
cja·ntów" &·ra11 w „klipę" I ,,pa
lanta", w „pikra." lub też pu· 
11zczau latawce. Było bardzo 
wiele rodzajów latawców. Naj
prostszy nazywał się „boba", 
zrobiony z papieru złożonego 
w trójką,t z doc.zepl-0nym pa
pierowym ogMtem. Więcej wy
sllku wymagało zrobienie „dra.
cha" (latawleo czworoboczny), 
albo „sz:tena" (latawiec szpf. 
cio· lub olłmlokątny o uklele
cie z cienkich Usu.wek okleja• 
nych bibułką). Były td „becz
k:ł" (lata.wiec przypominający 
kszta.łtem becT.kę, wykonany z 
drutu oklejMtego papierem). 
1,Apickrepery" (o ksz:talcle nie
równego c:r;worokąta) i podobn,e 
4.o nich „wi.nśpile". 

Przed I wojna, śwlatoiwą, a 
tadcże k.llka. Lat po niej ulubio
nĄ zabawa, chłopców była „woj· 
na" zwana ta.kże „hula.nkaml". 
Były „wojny domowe" i „woj
ny dzielnicowe" np. Rudy Pa
bianickiej z Chojnami, Zarz•
wa. z Kurakiem, Chojen z Ret
kinlą łtd, i>o wojen tych przy
gotowywano się nader staran· 
nie. Grom..adz,Gno _.amunicję". 

dzlel0110 się na oddział;1•', wy
b!er.a.no wodza oz:y króla, WaJ-

kl trWa.IY tak długo dOpók.1 Je· 
dna ze stron, hanlebn11 uclecz
kĄ nie 01toslla kapitula.cjl. Po 
kaMeJ takiej wojnle wielu 
chłopców wraca.Io do domu z 
guzami na. glo.wach, z rozbitym 
nosem, w mrtszczonej Odzieży. 
W domu dostawa.Io się lm jesz
cze parę szturchańców od ro· 
dziców, potępiaJ~ch te zaba
wy. 

Io. IL 

A TUP slę „wychyla". Sześcioosobowa grupa. 
opracowała ostatnio - społecznie naturalnie -
dzieło, którego sama bibliografia obejmuje 23 
pozycje. Praca ta, pt. Materiały do dyskusji 
przedzjazdowej w zakresie gospodarki prze
strzennej regionu łódzkiego (ze szczególnym 
uwzględnieniem m. Lodzi) - to kawal solidnej 
roboty, udokumentowanej, z konkretnymi 
wnioskami. A, że w gospodarce przestrzennej 
naszego regionu, z różnych powodów, nie 
wszystko napawa radosnym optymizmem, la· 

W tkalni Zakła.dów Przemysłu Bawełnianego na terenie za.kładu A przy uJ, 
8 Marea 22 trwały prace murarskie. Robotą parała się czteroosobowa brygada 
murarska z MPRIEiC. Pewnego dnia o godz. 14 Stefan M. pracownik Sa· 
mod"1elnego Oddziału Wykonawstwa Inwestycji przy LZPrzem. Ba.wełnianego 

pl'Zeprowa.dził kontrolę robót. Wynilkało to z jego obowiązków jak i troski 
o rzetelne i szybkie przeprowad?.enle prac. Poszedł więc do tkalni, ale nie 
zastał w niej ani jednego z czterech murarzy. Poczekał, nikt jednak nie 
nadchodził, Zdziwiony i unieilt>kojony udał się w kierunku pa.kamery mu
rarzy. Nie opodal spotkał mech z nich I zwrócił uwagę na przellwczesne 
opuszczenie stanowisk roboczych (ponad godz.lnę) oraz na niepokojący fa~t 

wykona.nia ma~ej ilości roboty w ciągu dnia. · 

bezpieczeństwa n a g m i n n o ś ci tego 
r o d z a j u c z y n 6 w na terenie 
Lodzi. Wnio-skował wymierzenie jednego 
roku pozbawienia wolności bez zawie
szenia wykonania kary. Trzeba dodać 
przelrnnywający argument prokurator
ski, że wyrok wynoslł zaledwie 1/~ 
ustawowego zagrożenia w przypadku z.nie· 

kretnym przypadku - o dyscyplinę pra
cy pracowników budownictwa za
trudnionych w ro-zmaii.tych przedsiębior
stwach budowlanych i remontowych, 
Tak z wyroku Jak i z prokuratorskich 
zastrzeżeń i wniosków wynika, że ta 
konkretna sprawa Jest przykładem 
powszechności drastycznych konfliktów 
na tle niedopełnienia obo-wlązk6w i lek
ceważenia ludzi reprezentujących dozór 
inwestora. 

Wielu pracowników budownictwa nie 
lubi kontro-Il i nie lubi rzetelnej robo· 
ty. Dowodem tego l!czne takty opóźnio· 
nego odbioru obiektów na skutek niedba· 
lego- wyk.:>nawstwa. Dowodem tego roz
przężenie i rozlutnlenie dyscypliny pracy 
na obiekta.ch nowo wznoszonych i 
remontowanych. Nie pierwsza to spra
wa w sądzie, która ilustruje stosunek 

Reakcja była zaskakująca. Jeden z 
murarzy - Aleksander Kobus zwymy
śla! ordynarnie Stefana M„ a następnie 

rzucił się do bicia. Napadnięty i bity 
p:> twarzy i głowie człowiek cofał się 
pod razami, a Ko-bus bil I kopal. Ste· 
fan M., zbiegł przed napastnikiem do 
pomieszczeń warsztatu mechanicznego. 
Trzeba bYło wzywać pomocy leka.rsk!ej. 
Człowiek doznał ogólnego szoku. a 
obrażenia spo-wodo·waly kilkunastXlnio· 
wą chorobę, 

• *·. 
A. Kobus stanął przed sądem. Do 

znieważenia 1 pobicia Stefana M. nie 
przyznał się. Potwierdził jedynie fakt 
szarpaniny. Udowoctn!enle mu winy nie 
było jednak sprawą trudną. Sąd wy• 
mierzył mu karę łączną w wymiarze„. 
jednego roku pozbawienia wolności 1 
zawiesił wyk>nanle kary warunkowo 
na 4 lata. Wymierzo-no też grzywnę w 
wysokości 5 tys. zł. 

ów4/»~~··· 
DYSCYPLINIE PRACY? 

Sąd wziął pod uwagę n a g m i n n o A ć 
tego rodzaju przestępstw, ale za oko
liczność łagodzącą przyjęto dobrą opi
nię (wystawioną - notabene - przez 
Stefa.na M.). Druga opinia była z.na
cznie gorsza, zg:>dnie Jednak z zasada· 
mi prawa sąd wybrał korzystniejszą dla 
oskarżonego, Czteroletnie zawieszenie 
potraktowano Jako- .gwarancję, że nie 
wejdzie na drogę przestępstwa. 

Prokurator nle mógł się zgod!Zlć z ta• 
kim! racjami i za!ożs<I rewizję od wyro
ku. Kwestionował wymiar kary w ze
stawieniu ze znacznym stopniem nie-

ważenia, a w wypadku pobicia (cięż· 
kiego) nawet nie połowę ustawowego 
zagrożenia. Tak niska kara nie moi'e 
oczywiście st>ełniać r o I i w y c h o
w a w cz ej; 

Sprawa zakończyła się niedawno. Sąd 
W :>jewódzk! w procesie rewizyjnym 
uznał racje prokuratorskie i wymierzył 

Kobusowi Jeden rok pozbawienia wol
nośei uohylając warunkowe wykonanie 
kary. • *' . 

Po!ltepowa.nie proceso-we nie jest naj
ważniejsze w temacie niniejszej publi· 
)(acji. Ważne jest meritum sprawy. 
Chodzi o dyscyplinę pracy, w tym kon-

pracowników do dyscypliny 
pierwszy to wypadek, że 
.,wyprasza · sobie" uwagi na 
gatelizowanla obowiązków. 

pracy, Nie 
pracownik 
temat ba-

Przed Sądem Wojewódzkim toczył się 
oroces pracowników Spółclz!elnl „Be
ton", którzy w ramach remontowych 
prac w „Anilanie" dopuścili się prze
stępstw go-spodarczych w spółce z lud:f.· 
mL którym przypadło z funkcji nadzo
ru chronić interesy państwowego przed
siębiorstwa I Czy takie układy mają b;yć 
Wykładnikiem pojęcia dyscypliny pra
cy i dyscypliny finansowej, ekonomi
cznej? 

Czy uczciwego człowieka za rzetelne§~ 
1 prawidłowe wykonywanie obowiązków, 
za dbałość o interesy powierzonego mu 

Rozm.: AP. 
Foto! r.. Olejnlczalt 

mienia - spotykać ma czynna pogarda. 
zagrożenie bezpieczeństwa os Jbistego I 
inne formy „eliminowania" ze spółek, 
sitw i kliczek? 

NAGMINNOSC TEGO RODZAJU CZY· 
NOW NA TERENIE LODZI notują do
kumenty sądowe. Czynów przestępczych, 
czynów przeciwko uczciwości. Prawo 
nie mcrl:e być pobłażliwe dla ich spraw
ców. Z drugiej strony - nie tylko ka· 
ra, a może nie przede wszystkim ka· 
ra - ma spełniać . rolę wychowawczą. 
żle będzie Jeżeli pozbawieniem woln»ścl 
będziemy uczyć ludzi szacunku dla d;rs
cypliny pracy. Na budowy wchodzą 
kadry młodych pracowników. I pierw· 
sze ich kroki są w bardzo wielu przy. 
padkach weaściem w warunki lekcewa. 
żeł!lia <>b<>wiązków. Swiadczy o tym 
statystyka bywalców Izby Wytrzeźwień 
(30 proc. to pracownicy budownictwa) 
toki procesów karnych, w któ~ 
rych ujawnia się pijaństwo na 
budowach akceptJwane a nawet inicjo· 
wane przez brygadzistów czy innyc)1 
pracownik.ów (np. w procesie Fiuta). 

Mamy do wykonania mnóstwo robo
ty, która pozwoli nam pomnotyć do· 
chód narodowy, po-prawić warunki pła· 
cy, podnieść znacznie poziom życia. 
Nie zr:>bimy niczego, jeżeli naukę 0ze
telnej pracy pobierać się będzie drogą 
wyroków karnych. 

W WytY,cznych na VI Zjazd partli jest 
mowa o tym, że w wa·runkach państwa 
socjalistycznego istnieją pełne możli
wości oparcia zbiorowego działania na 
świadomej dyscyplinie wszystkich oby
wateli, ich poczuciu odpowiedzialności 
za l:>sy kraju, zrozumieni u potrzeb bie
żących i przyszłego rozwoju, Najlepszą 
legitymacją kążdego obywatela jest 
jego rzetelna praca dla dobra ca
łel!o nare><lu. I partia ;zapowiada, że bę
dzie podnosić rangę rzete1nej pracy so
lidnego wypeł.niMia obowiąz'ków. 
Niechże więc waga tych uchwal dotrze 
do świact.:>mości ludzkiej 1 znajdzie od
bicie w codz.!ennej praktyce, 

ZOFIA TARNOWSKA 
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W trosce 
o łódzkie zabytki 

8 Wurly produkcyjne 9 Roholnicy i uczniowie 
lubrykom i miuslu 

TemaOO!n wczol!'ajszego poo1e
dzenia Komisji KiU:l'tury 1 Sztu
ki RN m. Lodzi, byla ochrona 
zabyt?ków miasta. Wrażen i a, ja
k le wynieśliśmy z niego, są 
optym11Sty-.czme, al·bowiem pod
czas narady podkreślano ko
n ieczność zacho-warua kompro
mi.su m:ęctzy senty1;nentem dla 
prz~sztośłi, a uwzględnianiem 
n<>woczesno&ci wkraczającej do 
naszego mlasta. 

Młodzieżowe czyny przedzjazdowe 
W ZWIĄZKU Z LODZKĄ KONFERENCJĄ PARTYJNĄ 

18 I 19 LISTOPAqA W ZAKLADACH PRACY Z INICJA· 
rYWY ZMS zosrANĄ ZACIĄGNIĘTE MLODZIEZOWE 
WARTY PRODUKCYJNE. REALIZUJĄC ZOBOWIĄZANIA 
PRZEDZJAZDOWE W RAMACH CZYNU „DAR OJCZYZ
NIE" MLODZIEZ LODZKA PRZEPRACOWALA OD POLO
WY WRZESNIA DO POLOWY LISTOPADA BR. 3.700 ROBO
CZOGODZIN NA TERE.'lllE FABRYKI DOMOW. ZREALI
ZOWANO 260 ROŻNEGO RODZAJU PRAC PRODUKCYJ
NYCH I PORZĄDKOWYCH W RAMACH CZYNU „DAR 
OJCZYZNIE". 

18 I 19 listopa•da., w przed
d·zi eń oraz w dniu o.br ad łódz• 
k :-ej konfe.renej i partyjn-ej, po
nad 4 tys. lódzkleh ZMS-ow
ców w:,.ikona d odatkowe zobo
wi ązania produkcyjne I spo
lecz.ne. z tego 3 tys. po godzl

KoJo ZMS 1,>rzy Liceum Wy
ChO'Wa·wczyń PrzecLs7lkoll . p.rzy
go.towu1e pe>mQce naukowe dla 
podopiecznego Domu Dziecka. 
a poza tym ZMS-owcy z tego 
kola prze·prowadzą cykl za.jęć 
z za•kresu wychO!Wania plastycz-

nego 1 mu.zykl w Zakładzie dla 
Niewidomy-eh. 

18 I 19 listopada pcmad 1.000 
członków 9dzk1ej organizacji 
ZMS 1,>rzyst4!1i do szero.ko za
krojonych prac spolecznych na 
rzecz miasta. Mlo<lzi 1udzce bę
dą budowali nowe dro.gi oraL 
pe>rządkowa.u tereny przy za
kla.daeh pracy. M. in. mJod.zież 
Sródmi e&cia będizie pracowała 
przy u,rząd.za.niu pasażu obok 
~machu Studium Języ1ka Po•l-
sk l<lgo dla Obco,krajo·wców. a 
ZMS-owcy z Zakładów tm. Ku
nickcego będą zatrudnieni przy 
urząd•a.niu nowego parku na 
Dąbrowie. (j. kr.) 

naeh nOiMnainej pra<:y zatrt:d· >-------------------------------

Dialogi na ten tomat toczyły 
się u nas od lat, ale na innej 
płasZJCzyźnie - w spo.sób czę
sto spontaniezny. Obecnie pod
budowane są one formulami 
;nau.kowyim,i. . Nie jest też bez 
zmaczenia, że obok Rady Ochro
ny Dól>r Kwlbury powołane 10-
5\ało w Lodzi do żyda Stu
dbum Ul!'bani.stycz,no-Kon.sE:rwa
torSlkie mogące petnić poważną 
rolę przy ocenie i zachowaniu 
wairto&ci zabytkowych ukłact.u 
przestrzennego naszego m~asta. 
Ukazał się już Spis Architek

tury i Bud<>wnietwa LC>dzl. Wy
~uwano jednak postulat opra
cowania również fach<>wego ka
talogu zabytków oraz publika· 
cjl mówiącej o rand"Ze arty
stycznej ilz.ieł sztuki naszego 
miasta. 

nionyeh będzie przy produ,kcj; 
i pakowaniu wyrobów ekspor
to·wych. reperacji m.a52yn i u
rzl\,d!zeń. M. in. mlodzież ZPDz. 
im. ,.Fentks" będz"e klasyf:ko
wa.la o·raz pa.kowala pończoch~· 
i ra.j1uzy w i1toś 1 1.800 szt. 
ZMS-ow'Cy z .,E'.esteru" zatrud· 
n ien i zostaną przy doda tkf'W<"j 
prodwk<:ji P!'ZVstawek „SP-IO" 
do rozdzieJ.czych tSJblic liczniko
\\"YCh. który·~h wartM~ w~"Tl<esie 
10.5 tys. zl. Kolo ZMS z przę· 
dza.lnł czesankowej ZPW Im. 
Gwardii Ludowej przQo•acu,ie 
w dniach VI Zjazdu partii 46 
gC>dz.ln n.a stanowisku roboczym 

25 lat w służbie chorych 

Bodaj 1k1lucwwe są w tej 
eh'Wi<li zagadmienia ochrony 
p"wnych kom1pil-eksów arch!tek
tury zes.połów urbanistyc:zinych. 
części ul. Piotrkowskiej, dalej 
ul. Monius:oki l Plaou Wolnośrl, 
zabudl.>wy architektury przemy
,slowej „Księży Mlyn", Zakla
dó,11 Marchlewskiego, i archi· 
tektury nas;zych starych cmen
tarzy. 

Njemn!ej ważne jest wlaści
we użybkowanie po,zczegó!nycn 
ob!eMów zabytke>wych. Powstał 
więc m. in . projekt, ażeby w 
dawnyim palacu HerbS'!a zorga
nizować w przyszlośei Muzeum 
Sztuki XIX wieku, a sececyJną 
wl11ę przy u.I. Wólczańskiej. po 
dp~wiedniej ada.ptacil. pr,e-

z'l'lacz;>ć na. sied.7.ibę BWA oraz 
Towarzl/'st·wa Przyjaciół Sztuk 
P\ęknyich. Proponowano też. Rże
bY dwa d<>miki tikackie przy ul. 
Plo.trkow~kiej. po od,powiedrnim 
ia•rn'<podaTowan'.u. O<Mać 1>od 
e>p"eke Muzeum Włó.kienn'cMvR. 

Padl·o Jes2lCw ·w.Jele LnnYch 
projektów. do któ~yeh warto 
będzie powrócić w swoill! cza
sie, omawiając je szerzei. 

M. J. 

Piwo 
cysterno eh? w 

dl'lega ta na zjazd. 
Róv.·n '-eż mle>dz:i& u-cza.ca s'.ę 

zadoekla.r owala. w dniach 
18-!9 Jtstopa.da udzial w pra
Ca·~h przy O<>rzadkowanlu tere
nów wckól s-rkól 1 praenwni 
n3u.kowych. We W'S7.~·stk'..rh 
szk·o.t3ch średn·'-ch w dniu ob· 
rad lód'Zk iei konferencji par
tyinej odbędą. się Uiroczys.te 
ai>ele. 

•• Aerospori11 

iuz się rodzi ••• 
Po pomyślnym ukończeniu 

budowy pierwszego w Lodz.i sa
molotu amatorskiej konstrukc.li 
pn. „Przaśnicz.l<a". który dziel
nie spisuje się w powietrzu. 
powstaje w nas2ym mieśclP 
drug[ tego 10dzaju aparat. Ka
zimierz Olszewski, mechanik 
Aeroklubu Lódzkiell:'o romo<:7.ąl 
budo·wę następnego samol-OtJł 
amatorskie; konstrukcji. BędziE' 
to jednomlejscowv do1!1ot>l~t 
WYDO<ażo•w w silnik „Vollt.•-

·w Prezydium RN m. Lodzl wagen 1200" <> mocy 30 Kl\1 
jest rozpatrywany projekt ra. odoowlednio prz.vsto„owan.v do 
cjonal:zator•ki zgłoszony przez tel?<> re>dimfu o!>łrzeb. Samolot 
mgr inż. Tadeu~za Pas7kO bedzlP miał •• klasvcmty" u1dad 
z-cę dyrektora Lóll:ckiego Zjed- naoedowv. to znaczv :r,e ~ml-
noc•enla Przeds. Art. Spoż. i 1rlem rial!n„cVTtl. w odróżniPniu 
Przem. Gastronomicznego, w od „Pn.ą~n i .-zki". która wvpo-
spraw'.e zasto,owania cystern z sa~O"'L Jest w śmlo;ło TlrhajarP 
piwem w lódzkich zakladach Blldo"'a sam-0łotu je•t jut 
gastrone>m ! czny~h. Chod7! bo- d-04t znacznie 7.'\aw•ns•nvana. 
w iem o to, aby w p iwnicach Gntowa jest m. In. kottsm1kcla 
,,Balatonu". „Rarytasu'' ezy ka!lh1ba - dre,vnl::.na kl"JtłownL 
też .,T ivoli" - po odoowierlnlej ca. Jednoczef.niP -Ka7imlen: Ol-
przer6bce - mo~na bYlo za in- •zew<kl w.vst~uił do Insnekto•<i-
stalować zbiorn'ki na p iwo 1 tu Kontroli Cywih>vr'1 Statl<ów 
odo<>w'ednlmi metalowymi ru- Powletrr.nvrh w Mlnlster•ł>VIP 
ram'. przez które jasno pelnP Komnnlkacii. 7.'!'.ał<7'ł.far bu<1o'"ll 
byłoby wthc1ane bezp~rednio samol-0tu. którv ma sie ?1a7.V-
z kra.nów do kufli. Kos,t takie1 wof\ „Aero<Tlort". W <>d„nw'ell~• 
przeróbki Żamortyzowatby sie tKCSP zaźadał dokumcntar.11 
bardzo szybko. a piwo rnlaloby anuatu. Dol<ume„tacla ta 
odpowiednie stale temp0 ••y1ry. wl<rótce 7o~tanle inspektor•'<>wl 

___ ._ _______ <..:.j_. _k_r..:..> __ __:dostarczona. {jp) 

Spóldzielna Pracy Lekarzy 
.Specjalistów w Lodzi, zorgani
'zowana zostala .Przed 25 już 
laty, wówcLas ja.Iw pierwsza w 
kraju. Ten okres, przyznać 
trzeba, wykorzystano dobrze. Z 
usług spóldziellTli korzystało tyl
ko w roku 1970 ok. 450 tys. 
osób, a w roku bieżącym już 
ok. pól mill::>na. Organizacja i 
styl pracy w spółdzielni łódz
kiej stawiane są za wzór nie 
tylk<> w kraju. Ostatnio np. ko
rzystając z łódzkich doświad
czeń przystąpiono do organiza
cji spółdzielni lekarsklcl'I na 
Węgrzech. 
Sprawą o dużym znaczeniu 

dla przyszłej p.racy wszystkich 
spółdzielni lekarskich Jest jed
nak kwestia recept. Niedawno 
komisja branżowa do spraw •le
karsk'.ch przy CZ.SP w Warsza
wię wystąpiła do wladz nad
rzędnych o , wydanie spółdziel
niom zezwolenia na wystawia
nie recept Ulgowych osob<>m u
prawnion) m do ich otrzymy
wania. Pozytywne załatwienie 
tej sprawy, a także możlhvie 
najszybsze, ma II). in. znacze
nie w związku z wchodzącym 
od nowego roku w życie ubez. 
p'.eczeniem dla rolników. Do tej 
pory właśnie mieszkańcy wsi 
stanowią pe>nad 30 proc. pacjen
tów łódzkiej spółdzielni. 

Przyjrzyjmy się jednak, czym 

~tualnie dyspe>nuje Jubilatka. 
W 41 gabinetaPh medycyny O
gólnej reprezentowa.ne są wszy
stkie specjalności medyczne. W 
wielu z nich pracują wyso·ko 
wykwalifikowani specjaliśc'.. W 
zakresie sto1natologi1 spółdziel
nia dysponuje w 10 gabinetach 
aparaturą do bezbolesnego le
czen ia zębów, a także jako je
dyna placówka spóld"Zielcza w 
kraju nowoczesnym apa· 
ratem typu „Tlberius" do bez. 
bolesneg-0 usuwania zębów w 
krótkotrwałym ogólnym uśpie
niu. 

Mode!'nizacja aparatury i po
m:eszc:teń spółdzielni jest zre
sztą prowadzona systematycznie 
o<I lat W najbliższym czasie 
dalsze · 3 ga.binety stomat!łlogi
czne zostaną wype>sażone w 
Wiertarki szybkoobrotowe. 

Wprawdzie, jak przyznaje za
rząd spóldl.!elni, coraz lepsza 
dzialalność placówek spoleczme.1 
służby zdr<>wla wpływa na 
zmniejszenie frekwencji zwta.sz
cza paojentów z miasta w ga
binetach spółdzielczych, tym 
niemniej, 25 lat dotychczas<>wej 
pracy wykazal-0, że z zadą.t'l, ja
kle spoczywają na lecznictwie 
spółdzielczym, łód1...ka placówka 
wywiązuje się wzorowo, ku za
dowe>lenlu pacjentów, 

(er) 

Dni Książki Społeczno - Politycznei 
Tegoroczm.ę Dni Ksią1Jki Spo-

!eczno-.Politycznej przebiegać 
bęc;lą w okresie lprzygótowań 
do VI Zjarou PZPR, co znaj
dzie swoje odbicie w Lch prze
biegiu i w programie. Powinny 
one - zgod.nie ze swoim celem 
- prz)l'CZynić się d<> populary
zacj!· literabury spoleczno-p.oli
tycznej w5r6<! najszerszych 
rze.sz społeczeństwa. 

W Lodzi obchody Dni zainau
guruje w dniu 19 listopada o 
godz. 18.30 hmipreza w Klubie 
M,ędzynar<>dowej Pra.;y i Kisiąż

ki (Narllltowicza 8), !>()łączona 
z otwarciem wystawy plakatu 
po.JLtyeznego 1 p.ra3y postępo

wej, wręczeniem dY'plomów wy
różnionym działaezom ubiegłej 
dekady oraz spobkaniem z red. 
B. Janiszewskim. 
Trwałą wartością tegorocznyeh 

Dni będzie otwarcie pierwszej 
w L<>d.Li biblioteki z księgozblo-

1'elin o s.pecja1izacJI &po!ec:mo
pol!ty-cz;nej (ul. Szpitalna 7/9). 

Miejska •ib!iot-eka PUiblLcznii 
iim. Waryń<Sklege> zorganizuje 
s~ebie dwie wy>&tawy, a 30 bm. 
o godz. 18 - s.pobkanie z pre
zesem Komitetu dis Radi.a i Te
lewizji., Wloctz.imierzem Sokor• 
s.k im. 

W bibliotece Uniwersytetu 
Lódzkiego zobaczymy wystawę 
pt. „Lódt cen:.r>.Lm przemy.siu 
""lókienniezego w Polsce", a 
Dom Książki kontynuować bę
dzie różne fonny pracy, docie
rając przede wszystkim do śro
dowisk robobniczych, przez or
ganizowanie kolportażu książelk 
spoleczno-ipolitycznych, klerma
szY i wyistaw w zakładach 
pracy. 

Do obchodów Dni włączą się 
rów.nież inne instybUcje oraz 
placówki kultu:ra1ne w naszym 
mieście. 

M. 

Odznaczenia, kwiaty, gratulacje 
dla łódzkich nauczycieli 

Wczorajszy dzień na długo zostanie z pewnością w pamięci nau
czycieli łódzkich profesorów - wychowp.wców 1 opiekunów mlo
dzieży łódzkiej. \.v czasie urnczyst<>śct jaka C>dbyla się w Prez. RN 
m. Lod?..i - za olbrzymi trud na polu ksz tałcenia i wycho wania 
mlocjeg0 pokolenia, podz1ękowa1 wczoraj przedstawicielom lic znej 
rzeszy nauczycieli - w im ieniu społeczeństwa i gospodar~y nasz ~g<> 
miasta - przew. Prez. RN - J. Lorens, dek<>rując naJwyb:t111ej
szych, najbardziej zasłużonych pedagogów i pracowników <>światy 
wyse>kimt odznaczen iami państwowymi. Otrzymali je; 
KRZYŻE OFICERSKIE ORDERU ODRODZENIA POLSKI: I. La

skawska, Cz. Padechowicz, F. Stasicowa. 
KRZYZE KAWALERSJUE ORDERU ODRODZENIA POLSKI: S. 

Krakowski J. Mat.uszewsl<i, A. Wasilewska-Kowalska, W. Adam_ 
czewski J Chwialkowslta, J, Dobrucbowski, B. Fiszer-Cichecka, 
M. Kor~ńska, A. Micial<, D. Monyc-1,, H. Mordzanowski, z. Niedź
wiecki, J. Piorunowski, T SuJc-„yński, M. Madejsl<a. 

ZLOTE KRZYŻE ZASLUGl: S. Banasiak, S, Bauer, T. Bober. H. 
Denys, B. Fiszer, R. Jancw•ka, J. Klinik. A. Kow~lczyk, z. Ko
sicka, S. Lewandowski, J. Murowa1i'lka, A. Przysiężna, H. Somów
ka-Dolecka, A. Staniszkis, H. Slubowska, L. Zicliń,ka, 1\1. Zyskow
ska, K. Grzyskl, N. Gaj!, W, Cyran, H. Klatka, T. Jeromin, A. 
Skonieczny. 

SREBRNE KRZYŻE ZASLUGJ: L. Batorowicz, s. Boruszewska, 
J. Gintf.'r, M. Harasimów, B. Ka=arek, I. Kasprzak, B. Kosmyn
ka, w. Kupi'>z, A. Nowicka, B. Pasalka, M. Pawlak, H. Rodziewicz, 
T. Rosicka, Z, Sodolskl, F. Solnica, J. Sowiński, S. Stmelecki, W. 
Szmęsny, R. Szymańska, J. Wasiak, R. Winiecki, I. Wojtaszewska, 
M. \Vróbel, Cz. Wściubiak, J. Zają'c, M. Bielski, M. Ignaczak, H. 
Lewandowski, W. Poręblna, J. Witkowski. 
BRĄZOWE KRZYZE ZASLUGI: w. Andrzejczak, K. Clechanow_ 

ska, A. KoLynia, T. Martyna, T. Michalski, K. Pabian, J. Rudnic
ki, J. Rybicka, D. Szymańska, M. Wilk. J. Zjawiony. 

W uznaniu szczególnych zaslui;: dla rozwoju miasta Odznaką Ho
norową m. Lodzi zostali wyróżnieni: A. Dylik, J. Bemben, s. Dą
bek, L . Cieślak, J. Gomulak. z. Haś, '.[. Jabłońska, J. Koszańska, 
W. Krawczyk, T. Krzemiński, A. Kru~ka, W. Krauze, W. Ma
lec, H. Michalski, G. Misiewicz, E. Natkańska, W. OlszewsJ<l, Cz. 
Padechowicz, H. Re>maniuk, R. Skowroński, A. Sietczyńska, E. 
Stróżyńska, A. Tarkowska, M. Trepanowski, Cz Wieczorek, J, Wi
śniewski, J. Wronowska, K. Wierucki, L. Witkowski. 

W imieniu Qdz.naczonych podziękowali za uznanie dla ich pracy 
i wysiłku: A. Miciak - dyrektorka Szkoły nr 5 dla Pracujących 
oraz J. Mat=ewski - profesor UL. ' 

Gtatulacje i n.aJlepsze ż,vczenfa zlotyli równie! O'dznaczonym, 
a za ich pośredn1ctwem także wszystkim Me!>-kim .pedagogom wy_ 
chówawcom i opiekunom młodzieży - r sekretarz Kl. PZPR -
B. Koperski,_ sekretarz KL - J. Chabelski, pr.zedstawlc~ele K\Wl'tO
lum, orgamzacJl. spolecz.nych, delegacje uc:z.niów I. absolwe'1tów 
ódzklch szkól. (SI) 

„·Mikrof on w 
dziś o godz. 

osiedlu'' 
17.15 ••• 

Dziś o godz. 17.15 w pre>gra
mie lokalnym Lódzkiej Raz_ 
głośni Polskiego Radia, na fa
lacb średnich (202,2 m) oraz 
UKF (68,51 Mhz) nadana zosta
nie audycja przygotowana przez 
red. red. K. Tamulewicz i J. 
Wojcieszczyka, pt. „Mikrofon w 
osiedlu". Jak już informowaliś-

my, kilka dni temu mieszkańcy 
Zato„a na Chojnach, mieU 
okazję wypowiedzieć przed mi
krofonami Lódzkiej Rozgłośni 
PR swoje postulaty. Dziś w 
specjalnej audycji władze tere
nowe odpowiedzą, w Jaki sp.o_ 
sób l kiedy pe>stulaty te b~dą 
załatwione. 
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WAZNE TELEFONY 

;Jan!na Auguslyniak 
skazana na 15 lal więzienia 

Wcz<>raj Sąd Woj, dla m. Lo
dz.i wydal • wyrok na Janinę 
Augustyniak - oskarżoną o 
dokonanie zabójstwa Mieczysła
wa Chmury oraz o zabranie z 
jego mieszkania (po dok=aniu 
zabójstwa) wartościowych 
przedmiotów oceniQnych na 8 
tys. zl. Sąd w świelle przeko
nywającycb dowodów uznal os
karżoną winną zarzucanych Jej 
czynów i skazal za zabójstwo 
na 15 lat pozbaWienia wolności, 
za kradzoeż zaś na 2 lata i 3 
tys. zl grzywny. Kara łączna -
15 lat pozbawienia wolności. 
Takiego wymiaru kary domagał 
się prokurator. 

Nie zrobiła też nic, żeby kto
kolwiek mógł przyjść z pomo
cą ofierze zbrodni. Ona sama 
zresz.tą, na pytanie sądu: -. co 
zrobiła w tym kieru,nku, skoro 
n:e miała zamiaru zabić? 
odpowLedziala : nic ! 

Informacja telefonlczn.a 
:Straż Pozarna 08, 666·41, 

499-90, 
Pogotowie Ratunkowe 
Pogowwie MO 

03 
595·55 
257·71 
os 

eo~ CDZIE-~ J<IEDVt 
SWIT - "Hibernatus" od la.t H 

(frane.-'\\"I.) go.dz. lU, 12, 14, 
16, 18, 20 

Sąd nie dal wiary oskarżcmej, 
która twierdziła, że nie chciała 
zabić. Uznano, że zamiar zabi
cia powstal nagle (tak jak i i:a
miar przywtaszczen'.a sobie 
wa,rtośct.owych pr.zedmiotów), 
ale samo dzialamie miało nie
wątpliwe cechy winy umyślnej. 

A „Jesienny koncert" w wy
Jconain iu Jt,a1baretu ,1Lóclz..ka ~a
ta.r31nika" , o gC>dZ. 18 w DDK 
p .ole»ie (Wa1pienm.a 15). 

A „Ulster płonąca częśt 
Zjedn<>czonego Królestwa Wiel
kiej BrytMlii"1 - p.re.Jek,cja i·ed . 
Elwy Bonteckue·J. o g<>dz. 18 w 
Klu.b ie MP·i!K ,,.RJuch" (NarutQ· 
wiicza 8/l O). 

A Projekcja zestawu filmów 
o sztuce d1a pl9.1; ty•ków zatrud
ntonych w prz·e,:nyś'.e , o godz. 
14 w Muzeum H is:o.l';i Włókien
nictwa (P iot!'l~O\\iska 282). 

A Od dl.!ś autobusy linii „72" 
będą jeżdzily zamia.st przez ul. 

Oskarżona uprawiala określo
ną profesję. Sytuacja, która za
istniała w kontakcie z Chmurą 
- mogła Ją wprowadzić w stan 
irytacji, ale z tej sytuacji mia
la inne wyj!kie niż przez d<>ko
nanie zabójstwa .. 

Praw<> karne broni życia czlo
w'.eka bez względu na to, ja
kie wartości ten człowiek re
prezentuje i dla.tego w wypad-. 
ku Chmury elementy określ<>
nej o nim <>Pinii nie mogą być 
brane pod uwagę przy wymia
rze kary. 
Wzgląd na prewencję o·g6lną 

ma w tYm wypadku także po-
ważne zmaczenie. (tar.) 

WY1So,ką - przez U:lice Kopeiń
sk:e.go i Narutowicza do Pl. 
Dą.browskiego. 

A Stacja San.-Epld. przypo
mina o k<>nlecwości przestrze· 
gania przepisów dotyczących 
odwied,zlin chorych w szpita
lach. Nie należy prz<ynosić nad
miernych ilości artykułów żyw
ności·owych, które psując się 
za.grażają zdrowiu cho·rYch. al
bo też s~ tego rodzaju, iż cier· 
piącym na okreś'one dolegli
wości nie wolno ich spożywał 
w ogóle, bo grozi to pogorsze
niem stamu chor<>boweęo. albo 
wręcz tragicznymi nastl)pstwa· 
ml. 

4 DZIENNIK ŁODZKI nr · 214 (7246) 

01 

TEATRY 

WIELKI - gOOz.. 19 „BiałO<Wlo-
sa" 

POWSZECHNY 
11K&~~d.z Ma;rek" 

17 

NOWY - goctz.. 16 •. .Zolnien 1 
bohater" 

MALA SALA - go.dz. w „uro
dtz.inyu 

JARACZA - godz, 15,30 ,,Dwu
dz.ieSita noc" 

TEATR 1.15 - godz. 19.15 „Le.z
tern" 

MALA SCENA - godz. li „o
ska.r.życiel pUiblbczny" 

o..-„rtian.A gu-O.!.. Ul „Ach. 
NIJCole" (C>d lat 1.3) 

ARLEKIN - godz. 17.3-0 „Z&Ję
cz.a sz.kó!.ka" 

PL'llOKJO - goda.. 10 .,.Pta.lt ir..1~ 
ŻYOtJWY'' 

MUZEA. 

SZTUKI (U.I. WięckClfV'l'&kiego 361 
gooz. 11-1.9 

HISTORII RUCHU REWOLU-
CYJNEGO (ud. Gdańska 14) 
godz. 10-18 

HISTORII WLOKIENNICTWA 
(Pliio<tr.kowska 2112) g<><iz. 10-17. 

ARCHEOLOGICZNE I ETNO-
GRAFICZNE (Pl. Wolności lł) 
g·odz. H-17 

LODZKIE ZOO 

ozyin'lle w go.~z. 9--l<i.30 (kasA 
ozy;nna. do godz. 15) 

Jt I N.A 

BALTYK „Cromwell" cz. 
I 1 II od lat 14 (ańg.) gollz. 
10.30, 14, 16.45, 19.30. 

Lil fNIA - .HaJdvCY kapitana 
Ang~l •·· •rum l n '1 lat U i· 
10, 1.2, lł, JA, 18, 2IO 

.... . 

POLONIA - „Dwaj dżen~e
nJ. we wspólnym cruesz.karuu •ł 
(ang.) O<! lai 18, 110C1i. 10. 
12.30, 15, 11.3(), 20 

WlSLA - „Wiei.kle wak.tcje" 
(tranc.) cxl. lat 11 god.z. 10, L2. 
14. 16, 18. 20 

WLOKNIARZ - „ Wielltle wa
kacje" (franc.) od lat 11 g. 
llt.15, 1'2.15, lł.15, u.u, 18.15. 
W.IS 

WOLNOSC - „Beat.r!ce Cenel" 
(\\"l.) Qd lat 18 godz. 10, 12.30, 
15 17 30. 2-0 

ZACHĘTA - „Erot'65Lmo" od 
la,t 16 (ira.nc.) godz. 10, J.:l, 14. 
16, 18. 20 

STYLOWY „Nie pije, nie 
pall, nbe podrywa. ale„." (f.r.) 
O.cl lat 16 iOdz. 18. 18, 20 

STUDIO „Winmetou wśród 
sępów" (jlhg.) od latt 11 godz. 
15.30, ,,Ma·demoiiselle" (ang.
franc.) <XI lal 18 g\X!.z. tl.4ii· 
20 

ADRlA „Głos z tamtego 
świata" (pot.) od lat 18 godz. 
10. u. Pożegnanie z ty tulem: 
„Grek Zorba" (USA) oel la.t 
16 gcxl.z. 14.15, 1.7, 19 . ł5 

TATRY Bajka „w 1tral.nle 
tysiąca I fed.neJ nocy" ~oeii 
1.5. „sami swoi" od la1 u 
(po.!.) gOdz. 16, 18, „czerwony 
pta.srez" (duński) od lM U 
gOdz. 20 

CZAJKA „straszne sltutkl! 
a.wa.Mi belewlzoca" (c7'Mki) od 
tatt 16 go.dż. 17. 19 

DKM - „Tropiciel ślacrów" (tr .) 
od lat 11 godz. 16. 18. ,.Pny. 
wL!eJ" lane) od J.a.t 18 e 20 

ENERGETYK „Ange11ka 
wśród p.i~atów" ('fr.) od lat 
16 go<lz. 17. 19 

KOLEJARZ „W inneto1u w 
D J!lnie Sm;-Eil'c i" (jug.) od lat 
li g :•dz . 17, 19 

LDK - „Z piekla do Texasu" 

(USA) o.d !rut 11 godz. 15, 17.30. 
19.4·5 

GDYNIA - „WyzwoJen.te" O<l 
la.t 14 (<radz.) godz. 10, H, 18 

HALKA - ..,Z}'C.i.I.! w l:łatt.er· ::,ei:I." 
(ang.) C>d lat J.6 ilOd.z. 15.30, 
ll.45, 20 

1 MAJA - „Planeta malp" oo 
Lat 14 (USA:) godz. 15.30. 17.4.>. 
io 

MLODA GWARDIA - „Arabe
ska" od lat 14 (USA) godz 
10, 12.15, 14.JO, 17, 19.30 

MUZA - .,Ol.1k.l i •V.OOO!l.ny" 
(ang .) od lat 7 g<><lz. 15 45. 
„Mtraż" (USA) o.cl lat 18 god'Z 
17.45. 20 

OKA - „Z zimną k:rwlą" (USAl 
od lat 1B godz 10. 14. 17, 19.45 

POLESIE - „Zótta lódź po<d
wo0dJna" (fr .) od lrut 14 god7. 
17' -4,La'IfcLrU „ (fr.) O·d Lat u 
godJz. 19 

POPULARNE - „Jestem nle· 
Wiernym mężem•• (franc.) od 
lat 18 gC>dz t:>, 17.15, 19 30 

PRZEDWIOSNIE „Wladea 
gór" (rad.z.) o<I lat 7 g oidz. 16 
„Nar.z.ecz.on.a p i.rata" (fr.) od 
lat 18 godz. 17 .45, 20 

POKOJ - „Mtchał Waleczny" 
od lait 14 Cru m .) godl., 16, 18. 
w 

PIONIER - „Unkas - O<lta.tni 
M~·h )kanlm" (rum.-fr.) od lat 
11 go.d!z. 15.45, „Różowa pan
tera" od lat 16 (ang.) g·odz 
17.45, 20. 

REKORD - „Gringo" (Wł.) Oil 
lat 16 g. 10, 12.30, 15, 17.30, 20. 

ROMA - „Jez1u.rv c1amms<lW" 
(meklS.) od iat 7 godt 15 45 
,.Imio-na miloścl" !franc.) od 
lat 18 gOdi. 17 45 20 

SOJUSZ - „Dziewctvna i pl
stnletem'• (Wł) od lat 16 ~odi 
l 7 19 

STOKI - ,.Mof.o d·rama" o.d lat 
11 ('poo.) go·ciz. 16, 18, 20 

DYŻURY !lPTEK 

Plotrko·wska 127, JaraC'Za 3.2, 
Rzgowska 51, R Luksembu.rg 3. 
Ni<:>iarnl.a.na 15, Pab1an\c.ka i18, 
Lanowa 129/131, Obr. Stali.ngra· 
du 15. 

DYŻURY SZPITALI 

J Klinika Pol.-Gin. AM - ul, 
Cur'ie-Sklod-0wskiej 15 - d.z:eJ. 
nica Górna. 

D Klinika Poł.-Gin. AM - ul. 
Sterlinga 13 - z dz ie >n icy Sród
mieścLe t>O·radnje „K" ul . No
wot,ki 60 i Ko.pcińsk!e&o 32. 

Klinil<a WAM - uJ. Fornal· 
ski<!"j 37 dz ielnica P ol e.s '. e 
oraz z d:z'.el•ni.cy Sródmieś~ ;e. 
Pora•dnie ,.K" u.l. P iotrkOM'Sl~a 
107 i Piotnk-0~"1ska 2!!9. 

S:opital im. H. Wolt Ul. 
Lagiewaicka 34/36 - d1.ieln 1ca 
Batu.ty. 

S2lpltal im. H. Jordana - ul. 
Przyrodnicza 7/9 "dz!ein lea 
W:.dzew. 

Chirurg ia poludn!e - Szpi tal 
>m. Pa:s t.eura (Wi.gu•ry 19) 

Chi mr_gia północ Szpital 
im Past.e-u.ra (~ri.gu1ry 19) 

Chiru.rgla wrazowa - SzpltaJ 
im. Jonschera (MU'.01n owa 14) 

Laryngologia Szp!tal im. 
P Lmgowa (Wólczańska 195) 

O!rnllstyka Szpital im. 
Jo•nsche!'a (M' H~·nowa 14) 

Ch>Crllirgia i la.T;ingo.10.gia dzfe-
ci .ęca Instytut Pedia.rtJ.i 
(Spa.ma 3'3/50) 

Chlrurg1a szczękowo-twariowa 
- Sipital .Im Ba.rUcldego (Kop
c!ń~k i eE!n 22) 

T a.ksykol og'a - Instytut Me
d y·cyny P.ra.cy (Teresy 8). 

NOCNA POMOC LEKARSKA 

Nocna pomoc !•karska stacji 
P~gotowh Ratun~iO"'•ego nt· '.<': y 
ul. Sienk.iewlcz;a 137, t.el. ~66-66 



MINISTERSTWO Gospodarki Komunalnej organ!. --------------------------------------------:-• 
zuje Ośrodek Badawczo-Rozwojowy Oczyszczania 

PRZEPISYWANIE 

I POWIELANIE 
aa maszynach biurowych wykonuje 

dla przedsiębiorstw i osób prywatnych 

SPÓŁDZIELNIA INWA~IDóW 

IM. HANKI SAWICKJEJ 

W ŁODZI. 
Czytelne rękopisy i inne rnaterialy 

stanowiące podstawę do wykonania 
usługi przyjmuje Zakład Usług Biuro
wych, ul. Sienkiewkza . 37, tel. 379-87. 

,,.. ___ ,,--------... ---... ----
PRACOWNICY POSZUKIWANI 

MECHANIKA MASZYN szw ALNICZYCH z wie
loletnią praktyką zatrudni Spółdzielnia Inwalidów 
lm. Stefana Hartykl w Lodzi, ul. Piotrkowska 73. 
Zgłoszenia przyjmuje ! informacji udziela dzial 
głównego mechanika w godz. 7-15. tel. 327-90 
wewn. 7. Pierwszeństwo w zatrudnieniu mają in
walidzi. 8180-K 

REW!DE.."lTA do Wydz.lalu Rewlzli poszukuje Cen
trala Ha.ndlu Obuwiem w Lodzi, ul. Sienkiewicza 
3/5. Wymagane wykształcenie wyższe !ub średn'.e 

oraa pra.ktyka kontrolno-rewizyjna. 8186-K 

2 PARKIECIARZY, 5 M(\LARZY, 2 IZOLATOROW, 
2 POM. IZOLATOROW zatrudni natychmiast Spół
dzielnia Pr<14!Y Robót Budowlanych „Wzór" w Lo. 
dzi, ul. Trębacka 3. głoszenia przyjmuje dział 

kadr codzienie w godz. 7-15. 8192-K 

PRACOWNIKO\v ze stopniem doktora nauk tech
nicznych lub ekonomicznych na stanowiska: kie
rownika Za.kładu .Wzornictwa I Konstrukcji Odzie. 
ży Kierownika Zakładu Prognozowania Rozwoju 
Odzieżownictwa i Kierownika Zakładu Materiałów 
Odzieżowych - zatru1.ni CP.ntralne LabDratorlum 
Odzle:iC>w11ictwa w Lodzi, ul, Wólczańska 158/160. 
Zgtoszenia przyjmuje sekcja spraw osobowych w 
godz-. 7,30-15,30. tel. G73-00 wewn. 36. 8194-K 

KIEBOWCOW AUTOBUSOWYCH. z I kat. prawa 
jazdy zatrtJdnl zaraz Wojewódzkie Przedsiębiorstw-0 
PKS u Oddział w Lo<lzl, ul. Stokowska 12. Nad
mleniamy, że przedsiębiorstwo dyspqnuje własny
mi środkami przewozu pra~owników do pracy 
1 z pracy. Bliższych informacji udziela i ?:głosze

nia przyjmuje sam. sekcja do spraw osobowych. 
. 8126-K 

INŻYNIERA l\'IECHANlKA na stanowisko kon
struktora, 14 MURARZY, 4 DEKARZY -BLACHA
RZY, 3 CIESLI - STOLARZY, 2 SZKLARZY, 2 
P,ALACZY c. o. 15 POMOCY do KUCHNI oraz 5 
WARTOWNIKOW straży przemysłowej zatrudn'.ą 
natychmiast Lódzkle Zakłady Przemysłu Bawelnia
nego im. Obrońców Pokoju „UNIONTEX" w Lo
dzi, ul. Ta'l"gowa 65 Zgłoszenia kandydatów na 
stanowisko k0111struktora przyjmowane są w Lodzi 
PrZY ul. Targowej 65. pokój SO w godz. 8-15, na 
pozostałe stanowiska zgłoszenia orzy ul. Klllńskte
go 187 w godz. 8-15. 8136-K 

MAGAZTNIERA z wy.~ztalcenlem średnim Ol"n.Z 

praktyką na tym stanowisku zatrudnia Lódzkie 
Zakłady Wyrobów Metalowych w 1'.,Q.dzi, ul. Wod
na Il/13. Zgloszen'.a przyjmuje dział kadr w lfodz. 
T,30-15,30, tel. 396-56 8134-K 

IN'ZYNl'EROW - T'ECHNIKOW budownictwa lądo
wego z 11prawnlenlaml na stanoWl.ska kierowników 
rQbót wod.-kan.. cleplownlczych lub na innych 
stanowlskacn zatrudni L6dzkie Przedsiębiorstwo 
Robót Inżynieryjnych w Lod-z;i, Ul. Sienklewie-z;a 
8$/87. Zgłoszenia przyjmuje sekcja kadr. pokój 
nr 801. 7989-K 

PEDAGOGA do p;acy z młodzieżą oligofreniczną 
oraz MECHANIKA ślusarza, MECHANIKA hydrau
lika ,zatrudnią nllltychmla~t Zakłady Chemiczne 
,Mors" w L<>dzl., ul. Telefoniczna 28, tel. 845-,53. 
Pierwszeństwo w zatrudnieniu mają inwalidzi. 
Warunki płacy do uzgodnienia, ft072-K 

Miast, który będzie prowadzi! w skali kraju prace 
naukowo-bada wcze, konstrnkcyjne, technologtcz.. 
no.projektowe i doświadczalne w zakresie maszyn 
l urządzeń do D<!zyszczania miast. W zwiąuu z 
tym Wytwórnia Urządzeń Komunalnych „WUKO" 
w L<>dzi, poszukuje; samodzielnych pracC>wników 
naukowo-badawc-zych, pracowników m•uk.owo-ba
dawczych, pracowników inżynieryJno-techniczn.ych 
l ekonomistów. Kandydaci w wieku poniżej 35 lat 
ze. znaj-0mośclą języków obcych proszeni są o 
zgłaszanie ofert pisemnych do „WUKO" w L<>dzl, 
ul. Okopowa 70/106. 8129-K 

OBWIESZCZENIE O LICVTĄCJI 
·RUCHOMOSCI 

Komonnik Sądu Powiatowego w Sieradzu, Ignacy 
Jakowicki, mający kancelarię w Sieradzu przy ul. 
XX-lecia PRL na podstawie art. 867 kpc podaje 
do publicznej Wiadomości, że w dniu 24 listopada 
1971 r. o godz. 12 we ws.i Potok pow. sieradzkiego 
odbędz)e s:ę druga licytacja ruchomości, składają

cych się z traku marki ,.Hofmann" pionowego 
dwukarbowego na chodzie, oszacowanego na sumę 
zl 105.000, należącego do Plotra Miszkiewicza. 

Trak można oglądać w dniu licytacji w miejscu 
1 czasie wyżej oznaczOJJym. 

Komornik Sądu Powiaitowego 
(I. Jakowicki) 

8211-K 

OBRON.A PRACY DOKTORSKIEJ 
RADA WYDZIALU CHEMICZNEGO POLITECHNI. 
KI LODZIUE,1 podaje de. wiadomości, że dnia 30 
listopada 1971 r. o godz. 15.30 w audytorium I 
Gmachu Chemli Politechniki Lód.z.klej przy ul: 
żwirki 36, odbędzie się publiczna dyskusja nad 
rozprawą doktorską mgr inż. Jana Borkowskiego 
pt. „Za.stosow;i.nie trójfluoroboranów metali alkall
c;mych w katalizie syntezy p.ollwęglanu metoda 
wymiany estre>wej". 
Promotor: Doc dr habil. Zygmunt Lasocki (Po. 

litechnika Lódzka) 
Recenzenci; Doc. dr Wl-Odzimleriz Dahlig (Po-lite

chnilr• Warszawska) 
Doc. dr habil Tadeusz Skwarski (Pol!tech
nika Lódzka Instytut Wlók1en Sztucznych) 

Praca doktorska znajduje się do wglądu w Czy
- telni Biblioteki Głównej, Politechniki LódzkieJ.· 

8207-K 

••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 
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OGŁOSZENIA DROBNE 
PRZYCHODNIA Skórn<J- LECZNICA nr 1 Spól
WeneroJo.g>czna m. Lo- dzielni Lekarzy Specjali
dzl, uJ. Zaką•tna U. p. 17 stów „.Zdtro\rie." w i..o
przyjmuje caJą dobę dzi. Plotrko""Ska 159 
(QIPrócz niedziel). udziela czyillna je...t codz:jenn :oe 
porad w za•kresie chorób w godz. 7-211. W w/w eo
wenerycimych i leczy dzinach przyjmują leka-
bez.platnie '892 k rze wszy,<>tkloeh specjal-

SPOLDZIELNIA ~eka.r-zy 
Specjalistów .,Zdrowie" 
Al Kośclu.s:r.lcl nr 61 te
c:zy 1 ope.ruje tyla.kJ 
kończyn dolnych, wyko
nt.tje zabi~ g!.nekol<Jgi
czne, J.eozy w zaikresie 
che>rób kobiee;-eh. Pr7.e
prowadza badani.a bi.st<>• 
patologiczne I cytologicz
ne, Bliż.sz.e 1nfomia.cje 
tel. 864-87 7079 k 

ności medycy.ny ogólnej 
i stomatolo.gti, również w 
tych god-z;lna.ch wyk<>ri.u
jemy analizy leka•rskle, 
ren\l!oen. filzykootierap ię , 
ekg cra,z zabiegi pielęg

niarskie. Zgiłosz.enta na 
wizy>ty domowe. .rezer
wacja n'lllme11ków, tel. 
629-50 

~··································································· 

Dr ZIOMKOWSKI - skór
.ne-weneryozne, 16-19. 
Piot:rk-0~ 59, oprócz 
sobót S360 g 

li 

-: • 
= • • 

przyjmuje dodatkowe zamówienia 
na samochody marki 

Warszawa 223 
(GORNOZAWOROWA) 

Realizacja natychmiastowa. 
Wpłaty n~leiy dokonać na konto NBP I 0 1M 

. W ŁODZI NR 950-8. 17-1086 
Dodatkowych informacji udziela 

SALON SAMOCHODOWY 
Łódź, tel. 473-36 

„TRAB.ĄNTA 601" (1966). 
stan dob.ry sprzedam. 
Paą Lrunice 39-60, p(} 17 

BIALE futer.ko d.?.iecięce 
(10-12) sprzedam. Gand
hieg,o ~25. godz. 16-20 

WALIZKOWĄ maszyinę 
do pi.5amia kulpię. Tel. 
61>8-73 :;597 2 

MASZYNĘ ręka.wncza,rke 
elektryczmą „Singer« -
sprzedam. Tel. 387-23. po 
godz. 17 2636 2 

a KOTLY EK-4 powjerzch
nl>a ogr1.e<wic.za 29 m 
sześc. spr.zedam. O!er.ty 
, .. 25Mi" P.ra.s&, PJ.otrkow
ska ~ 

PIANINO do ~i~eń 
ma·nki E. Emmer. tanio 
siprz.edia.m. Tel. 85ł-40. po 
godrz. 17 2446 g 

••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 
WYDRĘ o.raz błamy z. 
panof;,ksów i jagniąt --
sprzedam. Tel. 439-32, 

NAPRAWY 
WSZELKICH INSTRUMENTćW MUZYCZNYCH 

w~ k 
SZYBKO 

o n u j e 

SOLIDNIE 

ZAKŁAD USŁUGOWY SPćŁDZIELNI PRACY 

,,Studium'.' 
w Łodzi, ul. Piotrkowska 39, tel. 306-90. 

przyjmuje się od osób prywatnych 

po 10 2472 g 

BJURK.O, b1blloteez.kę 
spr~daim. Tel. 359-1.S 

PIANINO tSJJllo sprz<!
dam. Un·iejo-wis.ka 4a m. 
21 po godz. 18, prócz so
bót 21570 g 

FUTRO 
nych 
gu.ry 
17-1.S 

.,; laipek 
sprzedam. 

:Ma m, 3 

PIEC &ta~oJ>s,lny 
dam. Tel. 239-82 

cza.r„ 
vn

godz: 
2655 g 

sprze-

„SYRENĘ 103 S" z s:J· 
n1i·kiem „~7arbburga t12 11 

spl'Zedam, Zgierz, 17 Sty· 
cm\a !.:!, tel. 16-·219-28 . 
godz. ~17 2498 i 

„MOSKWICZA 407" P" 
70.000 km, stan dobry -
sprzeda.m. Ce11a GO.DOO. 
Wia•dom>ość tel. 514-53 Zamówienia 

instytucji. „FORDA TaunUJSa" (1100 
ccm 194-9 .r.) s9rrectam. 

~~~~I Now.o.tki ł m. 3L, po. 16 

od 
-==== do 

od 
==== czytelników czytelników ao 

Do samego ministra 
Proszę o adres s<imego mini· 

stra, bo tu na miejscu nie tyl
ko nikt nie chce mi pomóc, 
ale nawet wysłuchać. - Tego 
typu prośby ustne, telefoniczne, 
lub napisane niewprawną, nie
nawykłą do trzymania pióra rę

ką w dalszym ciągu nie należą 
do rzadkości. A co oznaczają? 

Pomijając nieliczną grupę tych, 
których nie zadowoli żadne o
biektywne orzeczenie, znaczą 

tylko jedno, że na niższym 

szczeblu nie można nadal za
tatwić wielu najprostszych 
spraw i postulatów. 

A może jest to tylko mylne 
przeświadczenie w rodzaju tych, 
które trudno wyplenić, bo ma
ją twardy żywot? Przeglądając 

dziesiątki różnego typu skarg 
trzeba wyraźnie i otwarcle po
wiedzieć - nie. Przeświadczenie 
Jest uzasadnione, bo istotnie Im 
niższy rozczebel, tym piastujące-

go go cechuje większa beztro
ska, połączona w prz-edzi wny 
amalgamat z wysokim poczu
ciem władzy, buty 1 konserwa
tyzmu. 
Przejdźmy wszakże do kon-

kretów. Do sprawy rencistki 
ob. H. o. z ul. Narutowicza. 
Przy remoncie domu przepro
wadzający go zapomnieli o 
przewodach wietrznych. Przy
pomnieli zaś sobie o nich do
piero wtedy, gdy rencistka zdą
żyła uporządkować mieszkanie 
i uznali, że na.jlepiej będzie, je
śli przeprowadzą je przez jej 
łazienkę i od nowa rozpoczną 

kucie. 
Po interwencji w Prez. DRN 

rada się znalazła. Przewody ko
minowe wykuto na zewnątrz 
budynku. 

Ale sięgający 
szczebli stykają 
zdumiewającymi 

do wyższych 
się nlera'Z i ze 
rzeczami. Przy-

chodzą one w postaci oficJaN 
nego pisma tychże szczebli opa• 
trzone autografem samego dY· 
rektora l wieszczą zdumionemu 
petentowi, że wszystkie jego 
postulaty I marzenia już zosta
ły zrealizowane, chociaż jalrn 
·żywo nikt nie ruszy! palcem, 
aby tego dokonać. W tego typu 
działalności celują zwłaszcza 

MZBM, a wśród nich takich 
rozweselających pisemek naj· 
więcej wysyła MZBM-Górna, 

Król myśliwych 

Oczywiście, cuda te powodu· 
je nic intlego jak odległość 
między wyższymi szczeblami a 
petentem, co wykorzystują 

szczeble pośrednie. Nie wszyst
kie czynią to jednak w sposób 
równie prymitywny. Inne ogni
wa pośrednie wolą postępować 
inaczej. Przyjmują do wlado· 
mości polecenia zwierzchników, 
lecz nie spieszą się z ich reali· 
zacją. Doświadczył! tego m. Jn, 
lokatorzy domu przy ul. Za· 
chodniej 76, którzy do listopa
da czekali na zamurowanie 
drzwi i inne prace adaptacyj
ne, choć jeszcze w czerwcu 
dyrektor Zarządu Dróg i ·zie· 
leni powiadomi! ich o zaakcep.. 
towaniu tych prac. Rekordzistą bieżącego sezonu 

myśliwskiego jest doc. dr Jan 
Haftek z W AM, który upolo
wał 8 dzików, 6 jeleni, a w 
Bialo:stockiem l-0sia. W tym ro
ku zaplanowano do odstrzalu 
570 dzików i 170 jeleni, a do tej 
pory wykonamo ten plam w jed
nej trzeciej. 
Jednocześnie trwają ·polowa,. 

nia na zające. Jednakże w'.ele 
kół jeszcze nie (}rganizuje ich 
odstrzatu, czekając na mróz i 
śnieg. Polowania (}dbywają się 

niemal wyłącznie w lasach. W 

NTU 303·04 
od owiada 

• 
PODPIS INFORMATORA 

K. T.: Starania o legitymację 
upoważniającą rencistę lub 
emeryta dC> świadczeń lekar
skich petent musi zacząć od 
wizyty w pokoju nr 192 przy 
AI. Schillera. Jest to pokój 
bez przerwy oblężony prze1. 
dziesiątki osób i dC> tego czyn
ny jedynie do gDdziny U. Przed 
14 tłum wdziera się. "'l'YC. do 
pokoju aby 7..alatwfć swoje spra
wy. Ale nie da.le to wiele, bo 
po zdobyciu legitymacji na pC>d
stawie C>statnlegD odcinka ren
ny trzeba jeszcze podpisać ją 
w pokoju nr 185. Też w ściśle 
określonych goddnach I też na 
podstawie ostatniego odcinka 
renty. I żeby to chodz.ilo o 
podpis kierownika ezy dyrek
tora. Nie, legitymację podpisu· 
je - przyznaję - mila 1 u
przejma pani - ale tylko refe
rent. A.le pytam się po co? 
A.by wszystk'o trwało dłużej? 

RED.: Przy Al. Schillera, ja.lt 
wyja.śnla ZUS, dizi.~lają 2 puns:
ty ~nto.rmaicY']ne a.Je Jednooso~ 

bowe i stąd w razie du>i:ego 
naipływu i.nteresa.ntów do lch 
obslu.gi kierowane są pracow
n ice " innY'ch dzialó'"'· Więcej 
ZUS zrobić n:e ma.że. Ale do
ra.źn.lie w celu usprawnienia 
o.J:>slu,~ ~nteresantów upoważ
niono ilnrf<>l'lllato.rów do podpi· 
sywamta !egLtyrnacjl lec.zni~zYcll 

gdy interesa.nt ma przy sobie 
ostalbni odicilnek renty. A za
tem uiwaigii Pana nie tralily w 
próżnię. (h) 

ANALOGICZNA ZASAOA 

w. D.: Rodzina pracownika, 
który nie zdążył wykorzystać 

urlopu wypoczynkowego w 
myśl 1tostanC>wień nowej usta
wy urlopowej uzyskuje od za
kładu pienl<:żnv ekwiwalent za 
ten urlop. A jak pC>winjen po
stąpić zakład w razie śmierci 
chałupnika, który do tego był 
utrudniony na 1/2 etatu? 

tym sezonie do od.strzalu prze
znaczono 35 tys. zajęcy, z cze
go 25 proc. trafi do naszych 
sklepów, zaś reszta na eksport. 
Bezkrwawe łowy (chwytanie 
żywcem) zajęcy maj-ą objąć 10 
t,ys. sz.tuk. Sprzedane one zo. 
staną za gra.nicą. 

Wiele kół organizuje ta.kże 

polowania na bażanty. W nie
których naszych sklepach spo
żywczych już ukaz.aly się wy. 
w'.eszk\ infonnujące o sprzeda
ży 'tiziczyzny, m. tn. baża.ntów. 

(Ka.s.) 

W NIEPOŻĄDANYM MIEJSCU 

J. CR. Przepraszam, te Was 
zanudzam t ciągle zwracam się 
w jednej sprawie, W sprawie 
Interwencji do wł·adz miejskich, 
aby otoczyty stalą opieką Park 
im. Reymonta, ale niestety, te 
mDje apele są konieczne. Ciąg
le w tym parku jest bowiem 
ooś nie tak jak trzeba. Lawkl 
bez przerwy zmieniają swe 
miejsca i często znajdują się 
w poblisklna stawie. Część par
ku okupują zgraje pijaków a 
ostatnio tDnle Dn w dodatku 
w ciemnościach, bo chuligani 
wybili niemal wszystkie ża
rówki. 

RED.: Wszystko to prawda, 
przyznaje opiekwn pa.rku, Lódz
kie Przedsiębiorstwo Ogr<Jd.nl
cze, dodając, u :w względu na 
b!'ak dozoru 1 szczUipl<Jść załogi 

Ale żeby każdemu dostało się 
według „zasług" musimy 
stwierdzle, że i liczne wyższe 
szczeble zawodzą czasami po
kładane w nich nadzieje, wy
bierając najwygodniejszą meto• 
dę - niereagowania na krY· 
tykę w nadziel, że przeciwnik 
zmęczy się oczkiwaniem I za
pomni. Metodę taką stosuje np. 
Spol'łls Towrist w Warszawie, 
który tak wniklhvle bada skar
gę ob. St. B., że od lipca do 
dziś nie może zdecydowa·~· się 
na -z;a.jęcl.e sprecyzo·wamego sta
nowiska, mimo że 23 września 
próbowaliśmy przypomnieć mu 
o tym drugim pismem zawiera
jącym stosowne cytaty z KPA. 
Podobnie postęou1ą ł,ód•kie Za
kłady Metalowe przy ul. Strzel
czyka 26/28, zarząd Spółdzielni 
Poligraficzno-Wydawniczej „U
działowa" w Częstochowie I 
rzecz najtrudniejsza do zaak
ceptowania, Związek Nauczy
cielstwa Polskiego - Zarząd 
Wojewódzki. 
Urzędy i !nsty~ucje, lekcewa

żące glosy petentów i krytykę 
prasową nie przewidują tylko 
Jednego, że i wśród przeciwni
ków zdarzają się twardzi za
wodnicy, lubiący dochodzić 
swoich racji choćby dla zasady 
i nie wahający się po odcze
kaniu dwóch miesięcy pukać 
dalej - do wyższych instancji, 
nawet ..• do samego ministra. 

(h) 

ja.ką dysponuje przed.sięb1or- 1---------------~ 
stwo, n>emo·żliwe •jest z jego 
strony żadne skuteczne prze
ciwd-zia.lani.e tym ch11lLgań.sk:Lm 

wy'brykom. eto <>sta<tJni pr.zy
klad. 2 paźaz.lern>ka przectsię
b lorstwo spelnlarjąc postulaty 
mlesz.kańców 11stawilo w O·brę
b ie uJ.. Mldion01Wej 15 ławek. Za 
2 d!ni 6 z nich znidmęło w knza· 
kach. 

Jedyna więc nad>Zdeja. w Ko
mendziie Dzielnicowej MO do 
której LPO występuje z proś
bą o częst.sz.e paitiro.I01Wanie 
pa.r.ku. 

_.,..;.:... 

COS Z ZYCU 

JANINA K.: Dwa lata temu 
topniejący śnieg zalał nam 
mieszkanie, które mia.Io by<! 
odnowione n.a koszt ADM. Co 
Jakiś · cus przychodzą malar:ie, 
każą usunąć meble, my wynosi
my Je na kDryta.rz, ale malarze 
już się wlęce~ nie pokazujl\. W 
tych dniach znów przyszedł 
malarz, znów kazal usunąć me
ble. Gdy przyszło dC> malowa
nia, wcale się nle zjawn. 

RED.: Nie Jesteśmy złośliwi, 
ale z caJeg·o serca ty>ezymy, 
a.by podobne ~,przieżycte'• i;pot
kalo p.raoov.-1ników tej ADM. 
M()że Vl-'t.edy po taUrim .. do
śV11i.adczeniu" potrafią szybko i 
po ludziku zala.bwić taok prosta 
spraiwę, jak odnO>V.'ienle miem
ka.nia . 

Bez podarków 
MATKA: Gdzie mogłabym się 

zapoznać z zarządzeniem mó
wiącym o zakazie Dflarowywa
nia i przyjmowania upominków 
w zakładach pracy? I czy to 
zarządzenie dotyczy również 
nauczyciel!? BD właśnie zbliża 
się ich święto. Co roku, oprócz 
kwiatów, moi dwaj synowie 
wręczali swoim wychowawczy• 
nlom Ja.kiś drobny, nie krępu
jący Upominek. Nie wiem, czy 
ł w tym roku będzie w<>lno 
wręczać nauczycielom upomin
tm. 

Zatroskana matka 

Interesujące Panią pismo o· 
kólne prezesa Rady Ministrów 
w sprawie zakazu urządzania 
przyjęć koleżeńskich, ofiarowy
wania i przyjmowania· upomln· 
ków w zakładach pracy, zosta
ło opublikowane w Monitorze 
Polskim (nr 51 z dn. 30 paź· 
dziernika 1971 r.). I chociaż pi
smo to nie mówi bezpośrednio 
o takich uroczystościach Jak 
np. Dzień Nauczyciela, to prze
cież sprawa jest jasna - szko
ła to też instytucja, której pra· 
cownlkaml są właśnie nauczy
ciele. Podlegają oni takim sa· 
mym postanowieniom i zarzą· 

dzeniom co pracownicy wszyst
kich innych urzędów I zakła
dów w kraju. Należy więc sta
nowczo zrezygnować z prezen· 
tów. Zresztą, przyznajmy ucz
ciwie, były one dla wielu wy-

Do.1>iero na naszą ttliterwencJe chowawców kłopotliwe, krępu-
RED.~ W ą.nalo.giczn;ir sp~ób. MZBM ze śród.m ieścia przyszedł jące, a niekiedy nawet upoka-

Z tym, że rodzinie nałeży wy- po rozium do głowy i pozwołlł rzające. Rodzice dobrze o tym 
placić ekwiwalent za tyle dnl lokatorce wy1kona.ć robo.ty we wiedzą. Naprawdę wystarczy 
ttrlo•pu, do ilu mi.al prawo w1a1s11ym za,k.re.sie. gwara ntuJa•c wiązanka jesiennych kVl1!1tów 
żma.rty chaJu,pnik w chVl-11'! zwrot ko.s-;.tów. A nie mo·ź aa ofiarowanych w Imieniu całej 
zgonu. ChaQupn1cy bowiem na- było tego zrol:>ić diwa lata we1,P- klasy. Bo prawdziwą I szczerą 
by-wa.ją wpraw;nienia do urJ-0.pu śniej ? zamwt przyJmowAć zapłatą za trud i wysiłek dfa 
na rnnych za.sadach niż pra- do pracy maila'!"zy, który>eh jut każdego nauczyciela będą dobre 
cuJący w zruk:ladach 71Wartych. po ~3 dnia.eh trzeba skreślić wyniki w nauce, uzyskiwane 

(h) :r. }i!Sty prac0<W'lldków. (I:) przez Ich wychowanków, (g) . 

• 1111111111n111111111111111t11111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111m1111111m11111 
DWA p.okcje /1. kuchnia DWA pokoje z kuchnią POSZUKUJĘ komforto-
z wygodami, bez c.n rozkla<le>we, pa.rter, ~ m ''"eg•o pokoj'U, na~chęt-
(part;er - nadające się kw„ la.zienka, gaz;, c.o .. niej dzLelnica Ba~uty, 

SAMODZIELNEGO poko
ju z garażem po.s·zu,k-uji:. 
Tel. 341-31, god-z, 8-15 

na p.11ac0<wmię) ul. Pio·t>·- $ta re budov.-'nioetwo - bLi- Oferty „2654" Prasa. 
kowska. zamienię pa sk-0 śród.m ieś.cla, za.ml<'- Piiobl'kowska 96 POSIADAM lokal na.da-
trzy .poko.je, bloki. Tel. nię na m:eszk.anie w blo· jący się na pracownię 
311-1.7, po godz. 18.30 kach. Oferty ,.2541" Pra- DNIA ~!..X. br. W 'l'e- Oferty 25S9„ Prasa'; 

sa I>'..otrko-wska 9ii ai.r;;e P<Ywszechnym przy p · t k k,. 
6 ' szatnL, ~u·bio.n-0 pam iąl- l-O r owis a 9 

POKOJU sUtblo.kator&k'.e- PQKOJ, wyg.ody, telefon. k<>wą złotą oransoJetkę . 
go po.szuku,j ę. Tel. 2.11-98 ga.raż w~'naJmę na !'ok. Ucz.c L\\-~·go znalaz.cę pro- MATEMATYKA, fi'ZJl'ka -

d\\-a, 111ajehębniej Lnsty- szę o zwre>t 2a "·ynagro- mg'!" Nie1pokodcz.ycki 523-W 

MIESZKA..,,.IE spóldzielcz<> tu.cji. . Ofel'ty „2539'• Pra- dJZeniem. Tel. 450-·05 
„M-3", I piętro w Zduń- sa, P i-otrkO'W'Ska 96 MATEMATYKA stu

sk'.ej Woli, zam1ienię na PRACUJĄCE i .stucJ,J,Uiją- REMONTY siJln:iJk?w, u- dent Swtdersilol., telefo,n 
m1ieiszka1nie w Lo<l·zi. o- ce maUeńistwo z f.,Jetnią st~arue zap.lonow, wy- 247-12.6, P<> 16 2683 g 

ferty „.:Md!" Prasa, Piotr- dz-iewcz3mką P<l<SZlllkUde wa.za1me kół wyk'O'!luJe -----------
kowska 96 poko·ju lub mieszkania PROSZY!i<SKI, uJ.. Opce-

na .ro•k (czlo.nko.wie spół- kuńoza 7 1832 g POMOC dom>0<wa 
------------•ctzle~ni). Oferty „2582'' na: , Tel. 209-57, 
POSZUICUJĘ pokoj'u sa- Pra1sa, P io.trkoowska 96 dz.~nie 16 

mo<lzi~e,l!neg·o w centru.m CZYSCIMY garderobę w1------------
na 2 ra•zy w tygo,dniu w „AUTQKOSMETIK" - ciąigu 2 dni. Futra. peli- BUKIECIARKA lub za-

p otrzeb. 
po go-

345'7 g 

go<lz. !3-17.JO. Ofert)• mycie. CZ)'szczen l-e. kon- sy, kożuchy, H. Kawa- awa1nsowana uczen.n;ca 
.„2:1-33" Prasa., Plo·trkow- serV1-acja. S owiń<Skie.go. 12. lerska, Jar!leza 5, tel. potrze,bna. Oferty „3427" 

ska ~ tel. 512--09 &osa g 351-!l. 1775 g Prasa., Pi~tr.lrowlS<ka 96 

DZIENNIK Ł0DZKI nr 274 (7246) i · 



Dom Rencisly 
nnuczycielu 

Wczoraj, z oka7.ji Swięta Nau
czyciela odbyl0 się w Lodzi O
twarcie III Państwowego Domu 
Rencistów (ul. Rojna 20). W no
woczesnych i ładnie urządzo

nych pokojach 1- I 2-osobowych 
mieszkać będzie 100 rencistów, 
przy czym 70 proc. miejsc prze
znaczonych Jest właśnie dla sa
motnych emerytowanych nau_ 
czycieli, którzy znaleźli tu za-
slużony i wygodny odpoczynek_ 
W uroozvstoscl udział wzięli: 

wiceprzew. Prez. RN m. Lodzi 
Jl. Wąsowicz, kurator - H. 
Gre11da, przedstawiciel ZNP -
W. Dębowski, przedsta\\•iciele 
Wydziatu ZdroWla i Opield Spa-
łecznej oraz zaproszeni goście. 

W imieniu mieszkańców do
mu, podziękował władzom miej
skin;t za ten nowy dowód pa
m'.ęci o wychowawcach naszych 
dzieci - emerytowany pedagog 
L. Srol<a, odznaczony Odi..naką 

Zasłużonego Nauczyciela PRL. 

(ts) 

Podyskutuimy 
(Dokończenie ze str. 3) 

nych. Trzeba tak uelastycznić stawki godzinowe, by umo:ł· 
Uwić w praktyce normowanie pod pracę bez oglądania 
się na płacę. Obecne normy to nie normy techniczne, a 
„pasówki" - ustawione tal{, by wszystkim pasowało. 

Niektórzy fachowcy - np1 Kazimierz Górecki z Branzo
wego Ośrodka Organizacji i Normowania Pracy, działając"· 

go przy Zjednoczeniu Artykułów Technicznych I Galantc• 
ryjoycb w Lodzi, od lat lansuje tezę, iż w ogóle należalu

by oddzielić sprawy normowania od sprawy plac. Oddz1el 1 ć 

w tym sensie, by osoby normujące prace nie dzlalaly pod 
psychicznym naciskiem własnym I otoczenia, wiedząc, iż od 
ich ustale11 ·zależy poziom życia robotnika X czy Y J jego 
rodziny. Pierwszym i podstawowym warunkiem jest tu 
właśnie elastycznoJć stawek plac zasadniczych, o brak któ
rej rozbiło się właściwie w latach 60-tych wprowadzenie 
NTU - norm tcchnirzme uzasadnionych. Dotychczasowe do· 
świadczenia wslrnzują, że Ich stabilność stata się - z Jednej 
strony zasadniczym hamulcem i barierą wzrostu wydajności 

pracy, a z drugiej - przyczyną bałaganu organizacyjnego, 
którego wiadomym symbolem jest wlaśn.ie całokształt spraw 
związanych z normowaniem prac akordowych. 

Wytyczne mówią, iż „nowe, wyższe stawki plac zasadni
czych nie powinny być traktowane jako stawki 1>bowiązu

jące w danym pl'zedsiebiorstwie przez długi okres czasu", 
że będzie się je podwyższać w miarę wzrostu wydajności 

pracy. Więcej i lepiej pracując musimy więcej zarabiać. 
Stawka na stawl<ę - podniesienie rangi stawkJ zasadni· 

czej w całości placy, a także jej uelastycznienie, stwarza 
realne szanse doskonalenia praktyk] normowania pracy. 
Jak najle],}iej je wykorzystać? IRENA DRYLL 

CZWARTEK, 18 LISTOPADA 

PROGRAM I 
10.00 Wlad. 10.05 „Decyzja" -

fragm. 10.25 Koncert. 10.50 Pol
ski listopad. u.oo Dla kl. VIII 
„W gromadzie i w stolicy". 
ll.2Q. (L) „Ded;ykujemy II zmia
nie". 11.50 Poradnia rodzinna. 
12.05 z kraju I ze św:!ata. 12.2' 
Melodie ( rytmy. 12.45 Rolniczy 
kwadrans. 13.00 Z życia Związ
ku Radzieckiego. 13.20 Na swoj
ską nutę. 13.40 Więcej, lepiej, 
ta.nie). 1.4.00 Ni-e prz.em•ilcz-eć. nl-e 
zapomnieć. 14.10 M. Gozdecka 1 
T. Manasterska grają utwory 
fortepianowe Jana Brahmsa. 
14.30 „Zagadki muzyczne". 15.00 
Wiad. 15.05 Godzina dla dziew
cząt I chłopców. 16.00 Wlad. 
16.05 Opinie ludzi partii. 16.15 
J. F. Haendel: Concerto grosso. 
16.30 Popołudnie z młodością. 
18.50 Muzyka I aktualności. 19.15 
z księgarskiej lady. 19.30 studio 
instrumentalne. 20.00 Dziennik 
20.30 Fala 71. 20.35 Historia „No 

+ Nagrody i medale +"Kobieta" ~~ ~g~rt~w~1•0s~~~o~i ~~4J.1?fa°~~: 
mentalna. 21.25 Wszechnica pe-

Ś W i Of OWa wystawa fotografiki ~:.,~gie~.~· J~~i~0szut.is~te~w~~~.: 
22.10 Kompozytor tygodnia 

C O W P I a SI Y C e~ Jan Brahms. 23.00 II wydanie 
• dziennika. 23.10 Przeglądy t po

glądy. 23.20 Archiwalne nagra· 
prace na wystav.1e Sztuki! U- nia zesp. nietyjącego już mu-

& Zacząć wypada od wczo· 
raj.szej uro.czy1Stości w Ośrodku 
Prop. Szitwki, podcw..s której 
wrę-cwlilo nag.rody p.rzy7.nane 
uczestnikom Konkwnsu Malar
skiego Okręgu Lódzkleg-0 ZPAP. 
Nagrody otrzymaJi: I - An
drzej Barbcza•k, II - Wiesław 
G9 rboliń,S<ki i Jerzy KudukiS, 
rr· - Ewa Tyc. Jan Luka.sik i 
B=non L'berski. wy·różni-enla 
zaś - Jet:'ZY T. Mcóz, Ryszard 
Hu.oger. A. Bartczak, A.clam 
Kuśn~erz, Romana Hala.t, •Le· 
okadia Ba.t"to.szko-Ka·łuże'ń·si<a, 

Józef Skro·biński. Jan Lna Mu
sia.tczyik I Henr:,-k Strumllło. 

Wystaw.a poker.kursowa cz)"l1-
na jest w ośro.clku w Parku 
s:enk1ewicza. 

& Zaó.ąd Okręgu ZPAP przy
znaJ medale :z,a na.jcieka W\S7.e 

• 

żytkowej Okręgu Lódzkl.eg-0 _ rzyńskiego klarnecisty jazzowe-
Spata 1971. Uho;norowani zosta- go Edmonda Halla. 23.30 Rewia 
li Stefa1I1lil Olcza.k, Irena piosenek. 24.00 Wlad. 
Gniatczyńska-Oulęba. Gra/tyna PROGRAM ll 
Lawnicl:a, Jerzy Treliński, Lre- 9.30 Wlad. 9.35 Nie ma mal'gl-
na Lewandowska i Ewa Gra- ne&u. 10.05 W listopadowy dziel\ 
lak. Po raz pierwszy przyzma- - grają polskie zesp. 10.25 „Jak 
no medale za realizację dziel trza" - szkice J. Grzymkow-
plastyciinych - Wła,dystav.'ClWl skiego. 10.45 Muzyka \\aletowa. 
Bo·jkow'Owi - za projekty kslę- 12.05 Wlad. 12.10 Reportaż dnia, 
gami „DK'', Jerzemu Frą<tcza- 12.30 Piosenki bez słów. 12.40 
ko·Wi - :za działalność wyiSta- (L) Komunlkatrr. 12.45 (L) Po· 
wiennicz-ą w dziale tkanin oraz łudnlowe aktualności łódzkie. 
Jadwidze Ja11Ju•s - za Pomni!< 12.50 (L) „Nad czym pracują 
Martrrologii Dzieci. Medale naukowcy z Rosoczy" rep. 
przyznano równi.eż zespołom.· 13.05 (L) Kalejdoskop muzyczny. 
Wiesławowi Gtażewskiemu l 13.30 (L) Nasz komentarz. 13.40 
Antoniem-u St.a.rczewsokiemu Proszę mówić - słuchamy. 14.oo 
za wnętrza .i pla·s.korzeźbę w Wlad. 14.05 Gra I śpiewa zespół 

Teatl"7-e Jaracza ora.z Antonie- „Hungaria". 14.30 ·Kronika kul-
mu B-iła,5-0wi, Stanisławowi Cu- turalna. 14.45 Błękitna sztafeta. 
chrze-Cukro1nkiemu i Michało- 15.00 z muzyki klasycznej. 16.00 
wi Gatk:..e\\-i.czowi - za pomnik Wiad. 16.05 znajomi z anteny. 
I Muz,eum Cz;pnu PO\\,stancze- 16.45 (L) Aktualności łódzkie. 

g,o w Polichnie. Medale wyko- p.oo (L) „Przed koncertem w 
nala 1 za1projektowaJa Jadwiga Filharmonii". 17.15 (L) „Opow:!a-
JarwJS. danie Siemiona Balandfna" -

A Oto cieka.~ze aktualne wy- fragm, -pow. 17.35· (L) „PoUhym-
stawy l propozycje wY.sta•wien- nia z paszportem"-. 18.10 Prze-
nicze. wozy jesienne. 18.30 Widnokrąg, 

A w Salonie sztu1ki Wspól- 19.00 Echa dnia. 19.15 Lekcja 
czesnej czynna jest obecni-P. jęz. rosyjskiego. 19.30 Muzyka 
wvsta0wa Za.byti.l<owej Architek- rozrywkowa. 19.47 Chwila prozy, 
tury i Bu.clo<V.·nictwa Przemy- 19.52 Piotr Czajkowski - „Euge. 
slowego. Autorem a.rchitektu.ry nlusz Oniegin". 22.00 z kraju t 
WY'Stawy Jest Jerzy Der.kaw- ze świata. 22.30 Wiad. sportowe. 
ski, opracowa1I1!a grafLczneąo - 22.33 D. c. opery. 23.15 Wleczor-
Rysza.r.d Grzy'bowskl 1 Andr:r.ej na serenada. 23.50 Wlad, 
Szonet:'t. A Od polowy gru.d:nla 
czynny będzie w salolilie kier- PROGBAM m 
ma,sz: obrazów i graifLk o przy- 12.05 Z kraju· 1 ze świata. 12.25 
stępnych cenach. A 3 grud·nia Za klerownJcą. 13.00 Na kato· 
w ośrodku w Parku Sieńlci<>- wickiej antenie. 15.00 Nie tylko 
wilcza otwarta zost.a.nie sh-nna o muzyce. 15.10 Album muzyki 
$\\-latowa Wystaiwa Fotografiki uniwersalnej. 15.30 Ekspr11sem 
„KO•bieta". tkat) przez śwłat. 15.35 Czas teratniel· 
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- Była u lekarza? 
- Nie. Nadine mówiła o tym, ale ma-

ma powiedziała: Nie! No i Jinny strasz
nie się ro-zhisteryzowała, zaczęła płakać, 

krzyczeć, że do żadnego doktora nie pój
dzie. Bardzo niepokoję się o nią - wes· 
tchnęła Carol i wstała niespodziewanie. 
- Nie mogę trzymać pani dłużej. Bar
dzo pani dobra, że pozwoliła mi przyjść 

tutaj, pomówić z sobą. Chyba musimy 
wydawać się pani rodziną bardzo dziw. 
ną. 

- Ostatecznie wszyscy jesteśmy dziwni 
na ten czy inny sposób - powiedziała 

swobodnie Sara. - Proszę przyjść do 
mnie jeszcze i przyprowadzić brata. 

- Naprawdę? Pozwoli pani? 
- Ma się rozumieć. Będzie to coś w 

rodzaju sekretnego sprzysiężenia. Chcia„ 
łabym też poznajomić państwa z jednym 
moim znajomym, doktorem Gerardem. 

- To wszystko bardzo zabawne, pra
wda? - ożywiła się dziewczyna. Byleby 
tylko matka nas nie przyłapała. 

- Nie przyłapie! Dobranoc, panno Ca
rol. Więc umowa stoi? Jutro o tej sa
mej porze? 

- Tak. Pojutrze może już nas tu nie 
być - powiedziała Carol i wyszedłszy 
z pokoju ruszyła bezszelestnie koryta· 
rzem. 

O piętro wyżej otworzyła cicho dl"zwi 
swojego pokoju i stanęła na progu, jak 
skamieniała. Pani Boynton ubrana w 
purpurowy szlafrok siedziała w, fotelu 
przed kominkiem. 

Przełożył: TADEUSZ JAN DEHNEL 

- Oo!„. - krzyknęła cicho dziewczy• 
na, gdy przeszyło ją spojrzenie ciemnych 
oczu. 

- Gdzie chodziłaś, Carol? 
- Bo ja„. Tylko._ 
- Gdzie byłaś? - paqło pytanie wy. 

powiedziane cichym, prżejmującym gło• 

sem, którego dźwięk przejmował z.a.w. 
sze grozą biedną Carol. 

- U panny King.„ Sary King, 
- Tej, która wczoraj zaczepiła Ray~ 

monda? 
- Tak, mamo. 
- Myślisz wybrać się i:l.o niej jeszcze? 
Carol bezdźwięcznie porus'lyła warga-

mi. Przytaknęła skinieniem _głowy, 
- Kiedy? 
- Jutro o tej samej porze. 
- Nie pójdziesz tam. Rozumiesz~ 
- Tak, mamo. 

Starsza pani zaczęła dźwigać się z fo• 
tela. Dziewczyna odruchowo pospieszyła 

jej z pomocą. 

Pani Boyntoill podpierając 
przemierzyła pokój wo,lnym 
Przy drzwdach odwróciła stlę, 
.na przerażoną CaTdl. 

s.ię laską 
k.rokiem. 
~jirnała 

- Nie będziesz móała n~c wspblinego s 
tą Ki•ng. Rooumiesz? 

- Taik, mamo. 
- Powt6rz to wy;ra-źinie. 
- Nie będę miaJ:a a: nią nic wspólne• 

go. 
- Pamiębj! - rz,uciła paini Boyntoo. 

i wyszła z pokoju. 

Carol opadła z sił. Rzuciła sdę 11a łM· 
ko i wybuchnęła rozpacdi.wym płaczem. 

Miała Wl!'ati:ende, że o~wairła &ię pr·zed .n.fil 
wspapiala perspektywa pełna sł0tI1ecZ• 

nych blasków, dNew i k.wis.tów, a póź. 

niej nagle, umknęły aię &nów wokół 
ndej czaroe m\.111'7 więmen.ia. 

ROZDZIAŁ VII. 

;;.... Mogłabym po.rozmaw'1a6 1 panfil 
cll1W1ilkę? 

N aid:i.ne Boynton od'Wl!'Óeiła slę I n.le 
bez a:dzJWlien•ia spojnała w anl•d\ łw~ 
.nieznajomej młodej kobiety, 

- Na·tun.Lnie ..,.. odpowiedziała I jak 
gdyiby .niemadomie z lękoj.ern roa:ejrHła 

się dokoła. 
- Moje na.zwisko SBa Kiinf. 
- Tak„, Słucham? 
- Proszę pa.nd, to co zamiertzam po-

wiedzieć może wydać s-ię ba·rdlzo d.zdwne. 
Wezoraj wJeczorem bdbyła.rn długą roz
mowę z pani ~wagierką. 

- R~mawiała pani z Ginevirl\? - U• 

pytała Na.di.ne i cień 11depokoju omro
czył sku.piony zwy.kle wylI'az je.j t>wair.zy, 

- Nie. To była Ca.rOil. 
Cień nieipokoju znilroął. 
- Aa„. Ca.rol„. Jak pa.na t.ego do<k.CJill•a• 

ła? 

- Carol pr.zyszła do mojego podc~ju„. 

późino w nocy - odpowńed!z.iała Sa;ra l 
spojrzawszy na depiJC>waine browd, któ
rych łuk lltlliósł się na białym czole, do
dała z zakło.potallliem. - To W&Zys.tko 
musi wydawać siię pand bardzo dzilwme. 

- Nie. Jes.tem a:ad<>WOlQlla, ba-rdzo z.a. 
dowolc-na, że ca.rol 2-nalaJZła przyja.ció~k!ł 
ł może z nią pocozma.wła~. 

- Porozumiałyśmy s.ię baird11:0 ła>bwo -
podjęła SaiI'a dobierając słów stalI'acn•ie 
- d, przyiznaję otwa.rcie, umóiwiiłyśm7 się 
na .nast~pny wieczór. 

- I co? 
- Ona się nie pOlkaizała. 
- Aa„. Nie ,prrzyszła? 

Glos Nadiine '1labr.mińał to.nem chłodne· 
go zastanowJenia. Wy;raz spokoj1nej łlwa• 

rrzy nic nti.e powiedziiał Sa·me. 

~17) ~alszy- cląc nas.tąp!) 

szy I przeszlY. 15.50 Jazz dla za. 
kochanych. 16.15 Biuro matry
monialne w piosence. 16.45 Nasż 
l'Ok 71. 17.00 Ekspresem przez 
świat. 17.05 Quodlibet. 17.30 
„Póttora parseka" odcinek 

•pow. 17.40 Aktualności polskiej 
piosenki. 18.00 Nleznane o zna-
nych - saga rodu Kossaków. 
18.30 Ekspresem przez świat. 
18.35 Mój magnetofon. 19.00 
Plsa'rz miesiąca - Roman Bratny. 
19.15 Muzyczne dygresje Lidli 
Wysockiej, 19.45 Polityka dla 
wszystkich. 20.00 Blues wczoraj 
I dziś. 20.25 Deutsch lm Funk. 
20.40 Gdzie jest przebój? 21.05 
Porady sercowe w piosence. 
!li.W 0z.10,...'i.ek i jego zawód -
nauczyciele - rep. 21.40 Grt l 
śpiewa Brian Auger. 21.50 w. A. 
Mozart - „Król Pasterz". 22.00 
Fakty dnia. 22.08 Gwiazda sie
dmiu wieczorów. 22.15 „Lalka" 

- p.rogram dok. ~ Otka~i 70-1~ 
cna ls1lnlenia F11lha.mwn!d War• 
szaw1Skle:I (W). 2.3.00 PoJitech• 
nl!ka TV: G«>metria wykreś1n& 
- <ok I (powt. z Gdańska). 
23.35 Pol!.tech1'lll:ka TV: ~ome• 
tda WY'kreślna - rodr I (powt. 
z Gdańska). 

PROGRAM U 

17.lli Sz,cxyit ~iMa - pro~. 
publ. 17.50 Granica ekspery
mentu z cy.kilu: „l!'aintazje cy• 
bernetY=ne". 18.20 Scienti.st 
speaiks (6) - język a;ng. 18.45 
Archlttelctura m-O•skiewsk:iego 
Kremla - fillm ośwta<towy. 19.20 
Dobr.a.noo. 19.30 Dziennik. 20.0o 
Festiwal Po·lskiej PloiSenki w 
Opolu - Opole 71. :W.40 :tł go
dziny. 20.5-0 „Okna czasu" 
węgierska fiJm fa1b. 22.15 Scten
tllst spea.ks (6) - po!W!t. lekc~i 
jęz. an,g. ~" 

- odc. 22.45 Fortepianowe im· 1!1•••••••••••••111. 
presje Charlie Mingusa. 23.00 
Swoje ulubione w:!ersze recytu
je Joanna Jedlewska. 23.05 
Collegium muslcum. 23.50 Na 
dobranoc śpiewa Nana Mou
skourl. 24.00 Wiad. 

TELEWIZJA. 

PROGRAM I 
8.15 Matematyka w s?.ko·la -

Ma-tematylka w k18JSa.ch mate
matyc:mio-flzy-c2m~h (z Kra.ka
wa.). '.55 Języik polskil d:la .klas 
vi;. W. Kataje'W - „Samotny 
bialy ta,giel" (W). L2.45 Język 
pO·Lskl - dila k1a.s I-IV Uceat
lllY!Ch - Satyra I ża1rt w poezji" 
(W). 13.50 Mechania.acja roliru-
ctwa ('Z Po.zna;nia). 14.35 Mecha
nlzaoja. ro.!nictwa. (:i. P-OoZna;nia). 
15.20 PoJitechruiika TV: Geome
tria wytkreślna - L'Ok I - Ele· 
menty róWllloileg,le (z Gdańska). 
1.5.55 PoiltechmJ.ka TV: Geome
tria wylkreślna - roik I - Ele
menty prostopa.dłe (-z; Gdań
ska). 18.30 D.ZJienndlk (W). 16.40 
Dla JI!Jłod.yoh widrow: Elm'an z 
BTaitkierrn (~) W tym film 
,,.Przyigoda czw.atrta" - z serll: 
„NiewiarogO<line przygody Ma.r· 
ka PieguiSa" (W). 17.40 Ma,ga" 
ZYll'l ITP (W). 17.55 „staiwlka na 
•postęp" (z KatOłWlic). 18.2.5 Wi.a
domoooi <linia. (L). 18.45 Dialogi 
hisborycz;ne (W). 19.2<1 Dobra
noc (W). 19.3-0 Di..i~k (W). 
:z.o.oo Pnzypom~namy. t"adzimy 
(W). 20.Ul Tea,tr „Kobra" -
FJ'a,ncts Du·rbrid!ge - ;,W bia.ly 
dzień" - <>die. !il (W). P<> te
at~re ok. 21.15 Refleksje (W). 
21.45 „Saila pełna wspomnień" 

Nabożeństwo żałobne za du· 
Hę 

I. t P. 

ZOFII 
URBANOWICZ 

odbędzie się w dniu 20 listo
pada. 1n1 roku o godz. 18.30 
w kościele Matki Boskie) 
Zwycl!lllkie1 przy ul, "'kowej 

MĄZ I C:ORKA 

Dnia 15 listopada 1971 roku 
zmarła am.cle, pne:ływsz:v 

184 " 

I. t ·~ 
MARIA KONC 

emerytowana nauczycielka 
Pogrzeb odbędzie się 18 li• 

stopada 1971 roku o godz. 1S 
a kaplicy cment&rza na za. 
rzewte, o czym zawiadamia 
1tro1kana 

RODZINA 

Dnia 16 łisłOpada 1971 roku 

zmarł nasz ukochany Ml\Ż, 

Ojciec i Dziadek 

S. t P. 

ANTONI 
MRZVGŁOD 

Pogrzeb Odbędzie slę 18 ll
stopada br, na cmentarzu 
rzym.-kat. w Zgierzu o gOdz. 
U.30, o czym zawiadamiamy 
pogrążeni w glębokun smutku 

ZONA, SYN, WNUCZKA 
i POZOSTALA RODZINA 

Przelotonej pielęgniai:ek -
koleżance MARII SOCHA• 
CZEWSKIEJ wyrazy głębo· 
kiego współczucia z p1>wodu 
śmierci 

MATKI 
składają: 

PRACOWNICY PRzy. 
CHODNJ przy ZPB im, 

J, MARCHLEWSKIEGO 
oraz OBWODU 

Dnia 16 listopada 1S71 roku 
zmarł po długiej chorobie, 
przeżywszy lat 89 

S.tP. 

MAKSYMILIAN 
RUDOWSKI 

emeryt, sędzia Sądu Najwyt
szego - adwokat. 

Nabożeństwo żałobne odbę
dzie się w piątek, dnia 19 li· 
stopa.da br. o godz. 13 w koś
ciele Ewangelicko Augsbur· 
skim parafii liw. Mateusza przy 
ul. Piotrkowskiej 283, po ezym 
nastąpi wyprowadzenie zwłok 
na cmentarz ew.-augsb. przy 
ul. Ogrodowej o czym zawla· 
damlają życ:;fiwych pamięci 
zmarłego 

CO,RKA; SYN, zu;o 
l WNUKI 

PODZIĘKOWANIE 

W1zystklni, którzy 'lftlęli 
udział w pogrzebie 

S. t P. 

MAŁGORZATY 
KOWALSKIEJ 

a w 11~eg6Jnołol: Wspólpra· 
cownlkom, Dyrekcji i Radzle 
Zakładowe) Instytu\• Prze· 
myslu Organicznego składają 
serdeczne podziękowania 

DZIECI 

W dniu 18 U.łOpada lł71 ro
ku zmarł 

8. t P. 

MAKSYMILIAN 
RUDOWSKI 

ntesłrudzOny dział&cz społeez· 
ny, nest<>r Kol& MUośnlków 
Ziem.i Piotrkowskiej, oddany 
całym sercem sprawom ro· 

chJinnego Piotrkowa 'l'r.yb, 

Czdó Jego pamięcU 

KOŁA P'l'T-K MILOSNI· 
KOW ZIEMI PIOTRKOW· 

SKIEJ w LODZI 
I w PIOTRKOWIE 

Dnia 16 listopada 1971 roku 
zmarl nagle nasz ukochany 
Mąż, Tatuś I Dziadek w wie
ku lał 65 

8. t P. 

STEFAN TYLMAN 
Wyprowadzenie zwłok na· 

Stl\Pi dnia 18 listopada 1971 r. 
o godz. 15 z koliciola św. Ra· 
fala w Aleksandrowie l.ódz
kim na miejscowy cmentarz, 
o czym zawiadamiają pogrą
żeni w smutku 

ZONA, CORKA, ZIĘC, 
WNUCZKA 

l POZOSTAŁA RODZINA 

Dnia 16 listopada 1971 roku zmarl po długiej chorobie 

S. t P. 

MAKSYMILIAN RUDOWSKI 
zasłużony d'.Pliala.ez kościoła, człowiek wielkiego serca, by• 
ly długoletni członek Synodu Kościoła Ewangelicko • Augs
burskier;o i wiceprezes K<>nsystorza oraz przewodniczący 
Rad Parafialnych Ewangelicko • • Augsburskich Paraf il • 
w Lodzi. 

Nabożeństwo żałobne zostanie odprawione w kościele św. 
Mateusza (ul. Piotrkowska 283) w piątek, dnia 19 listopa
da br. o godz. 13, po czym nastąpi przewiezienie zwtok na 
Stary Cmentarz Ewangelicki (ul. Ogrodowa 43), ~e odbę
dzie się pogrzeb, 

Rodzinie Zmarłego składają serdeczne wyrazy współczucia 

KSIĘŻA l RADY PARAFIALNE 
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